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Dwa raz więcej
Rekordzistą wśród burmistrzów po 
podwyżkach został rządzący 
Międzyrzecem Podlaskim Zbigniew 
Kot, który zarabia 20 130 zł. 
Tuż za nim znalazł się 
burmistrz Świdnika 
Waldemar Jakson (20 020 zł)
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100 lat sportowych 
historii
Na Igrzyskach Olimpijskich w 
Monachium w 1972 roku złoty 
medal w drużynie zdobył 
florecista Arkadiusz Godel. A to 
zaledwie jedno „złoto” w 
100-letnim dorobku AZS Lublin 
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Drwale z Ratusza
KONTROLA Przez sześć lat Urząd Miasta Lublin zezwolił na wycięcie 19 581 drzew, a sam wystarał się o zgodę na wycinkę 

7 530 kolejnych. W tym czasie z własnej woli posadził ich niecałe 700. Z raportu NIK płyną inne niepokojące wnioski na temat 
tego, jak Ratusz dba o tereny zielone, w tym ten, na którym chce zbudować stadion żużlowy

Miliony stracone w dymkach. Gang z Lublina rozbity 

Lubelscy policjanci 
rozbili gang handlu-
jący papierosami z 
przemytu. Bizne-

sem wartym miliony złotych 
kierowały trzy osoby z Lubli-
na, a w całym kraju zatrzy-
mano kolejnych kilkunastu 
podejrzanych.

R o z p r a c o w y w a n i e m 
grupy zajmowali się poli-
cjanci z komendy miejskiej. 
Na strop przestępców wpa-
dli na jednym z lubelskich 

targowisk. Handlowano 
tam papierosami bez akcy-
zy. Część z nich pochodziła 
z przemytu. Reszta z niele-
galnych wytwórni w Polsce. 
Śledztwo trwało od 2020 r.

–  C z ł o n k ow i e  g r u py 
uczestniczyli w obrocie 
ponad 200 tysiącami paczek 
papierosów – mówi kom. 
Kamil Gołębiowski, rzecznik 
KMP w Lublinie. – Kontra-
banda trafiała głównie na 
lubelskie targowiska oraz 

na mniejsze bazary w wo-
jewództwie mazowieckim i 
łódzkim.

Śledczy oszacowali, że 
fiskus tracił na działalno-
ści grupy 4,5 mln zł. Grupę 
rozbito we wtorek rano. 
Policjanci zatrzymali wów-
czas siedem osób z Lublina. 
Kolejne wpadły w Warsza-
wie, Łodzi i Radomiu. W 
akcji uczestniczyli policyjni 
kontrterroryści. W sumie za-
trzymano 14 osób w wieku 

od 31 do 55 lat. Wśród nich 
znaleźli się wytwórcy, hur-
townicy i dostawcy papiero-
sów. Śledczy ustalił, że gan-
giem kierował 44-letni Paweł 
C. z Lublina. Mężczyzna był 
już notowany za przestęp-
stwa skarbowe. W kierowa-
niu grupą mieli mu pomagać 
Ewelina Ż. oraz Radosław K. 
Oboje zatrzymano w Lubli-
nie.

Podczas wtorkowej akcji 
policjanci zlikwidowali dwie 

nielegalne wytwórnie papie-
rosów oraz alkoholu. 

Znaleziono w nich 2000 
litrów alkoholu, 13 tysięcy 
sztuk papierosów, kilka-
dziesiąt kilogramów kra-
janki, linie produkcyjne 
oraz kartony i opakowania 
na gotowe produkty – wy-
licza kom. Kamil  Gołę-
biowski. 

Na poczet przyszłych 
kar policjanci zajęli samo-
chody i pieniądze warte 

bl isko 300 tysięcy z ło-
tych. Wobec kierownictwa 
gangu skierowano wnioski 
o 3-miesięczne areszty. 
Sąd podzielił argumenty 
prokuratury. Pozostali po-
dejrzani są pod dozorem 
policji.

Pawłowi C. za kierowanie 
grupą grozi do 10 lat wię-
zienia. Pozostali muszą się 
liczyć z karą do 5 lat pozba-
wienia wolności.

JSZ

Dominik Smaga

Najwyższa Izba 
Kontroli prze-
świetlała sześć lat 
działań lubelskie-

go Ratusza. Ostatecznie do-
szła do wniosku, że władze 
miasta „nie w pełni prawi-
dłowo i rzetelnie” troszczyły 
się o istniejące tereny zieleni 
oraz o tworzenie kolejnych. 

Wyrąb na dużą skalę
Przez sześć lat Urząd Mia-

sta wystarał się o niemal 1 
400 zezwoleń na wycinkę 
drzew i krzewów z miejskich 
terenów. – W tym czasie z 
terenów nieruchomości 
miejskich usunięto łącznie 
7 917 drzew – zauważa NIK. 
Z miejskimi inwestycjami 
związana była wycinka 828 
drzew. 

W ramach rekompensaty 
posadzono w tym samym 
okresie 3 865 drzew. Skąd 
taka rozbieżność? Ratusz 
tłumaczy, że „nasadzenia 
zastępcze” z założenia są 
przesunięte w czasie, a za 
drzewa wycinane z cmenta-
rza nie nakazywano sadze-
nia nowych. Nie wszystkie 
sadzonki pojawiły się w ter-
minie wynikającym z zezwo-
lenia udzielonemu miastu, 
z częścią miasto się spóźni-
ło, w dwóch przypadkach o 
ponad 400 dni.

Kontrola przyznaje rów-
nież to, że miasto sadziło nie 

tylko te drzewa, które musia-
ło. Z własnej, nieprzymuszo-
nej woli, w badanym przez 
NIK sześcioleciu, upiększyło 
Lublin 673 sadzonkami.

Przez sześć lat pre-

zydent Lublina 

zdążył wydać 

3 691 zezwo-

leń na wy-

cinkę drzew 

z terenów 

innych niż 

miejskie. 

Te decyzje 

pozwalały 

na usunię-

cie 19 581 

drzew.
Z materia-

ł ów  N I K  d o -
wiadujemy się 
rów n i e ż  t e g o, 
że Urząd Miasta 
nie dysponował 
zbiorczymi danymi 
na temat usuwania 
drzew i krzewów z te-
renów nieruchomości 
gminnych i innych tere-
nów.

Jakie wnioski wyciągnął z 
tego Ratusz? – Miejski archi-
tekt zieleni został zobowią-
zany do tego, by jeszcze bar-
dziej skrupulatnie podcho-

dzić do sprawozdawczości 
w tym zakresie – informuje 
Katarzyna Duma, rzecz-
niczka prezydenta Lublina. 
– Ponadto Wydział Inwesty-
cji i Remontów został zobo-
wiązany do terminowego 
dokonywania nasadzeń za-
stępczych drzew i krzewów 

prowadzonych w ramach 
inwestycji oraz termino-
wego informowania o 
tym organu, który wydał 
zezwolenie.

Okazało się również, 
że miasto nie ma in-
wentaryzacji zieleni, 
chociaż odpowie-
dzialni za nią urzęd-
nicy regularnie pro-
sili o uwzględnienie 
w budżecie pienię-
dzy na ten cel. Proś-
by były bezskutecz-
ne. Za każdym razem 
okazywało się, że są 
ważniejsze wydatki, 
później pojawił się 
dodatkowy argument 
w postaci epidemii.

Kontrolerzy zauwa-
żają jednak, że miasto 

zwiększało wydatki „na 
zachowanie i zwiększanie 

terenów zieleni”. W roku 
2015 przeznaczyło na to 0,4 
proc. budżetu, a w roku 2020 
już 1,69 proc. wydatków z 
miejskiej kasy.

• CO JESZCZE WYKRYŁ NIK? 
– STRONA 4

Przeciąg. Przestrzeń. 
Przemijanie
Lubię w Kazimierzu zaułki, o których 
się nie pisze w przewodnikach 
– wywiad z Dorotą Seweryn-
Puchalską, kuratorem wystawy 
w Muzeum Nadwiślańskim 
w Kazimierzu Dolnym
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PRZEGLĄD TYGODNIA

REFLEKCJE PRZY DYSTRYBUTORZE 
Dostaliśmy po naszych brudnych 
dziennikarskich łapach od Wojciecha 
Pokory, redaktora naczelnego Kuriera 
Lubelskiego (wydawnictwo „Paliwo i 
Sprawiedliwość”), tropiciela manipulacji i 
dezinformacji, na którego copiątkowe 
wstępniaki rzucamy się jak na kabanosy 
na Orlenie. A oberwało się nam (mimo że 
zgodnie z najwyższymi standardami 
dziennikarskim w felietonie Redaktora nie 
pada nazwa naszej gazety), że piszemy 
fake newsy o polskim nieładzie, bo 
jesteśmy sfrustrowani i leniwi, choć to 
akurat najszczersza prawda.
Po heroicznym wysiłku umysłowym 
postanowiliśmy odpowiedzieć red. 
Pokorze z właściwą nam pokorą: Lepiej 
stanik mieć po matce, niż Obajtka na 
okładce

• • •
ODDŹWIĘK Dzięki Fundacji Wolności w 
świat poszedł raport NIK, który – napiszmy 
to jak rasowy tabloid, a nie poważny 
uczestnik życia publicznego –  „miażdży” 
Ratusz za jego „wariactwa” i „stawia 
urzędników do pionu”. Kontrolerom nie 
spodobało się m.in. to, że Prezydent chce 
budować stadion żużlowy, tfu, halę 
sportową z funkcją żużlową i domem 
studenckim, na terenie chronionym, tzw. 
ESOCH. Widocznie trafiło w czuły punkt, 
bo Prezydent nie wytrzymał i na popularnej 
platformie internetowej osobiście 
przypuścił atak na Fundację.
Podczas porannego prasowania koszuli 
naszła nas taka refleksja: Uderz w 
stadion, a Prezydent sam się odezwie

• • •
KRAKSA Pączkujące jak nakłady 
prestiżowego biuletynu Lublin.eu biuro 
prasowe jakubowickiego Ratusza wydało 
komunikat na temat wyrżnięcia 49 drzew 
pod Lidla przy Zelwerowicza, który stawia 
znany żużlo-deweloper Jakub Kępa. 
„Przedłożona przez inwestora 
dokumentacja potwierdza kolizję drzew z 
planowanym zagospodarowaniem terenu, 
budynkami, miejscami parkingowymi oraz 
ciągami komunikacyjnymi” – uprzejmie 
wyjaśniło politbiuro.
My z kolei potwierdzamy kolizję Ratusza z 
planami mieszkańców

• • •
NIESPODZIANKA Lublin ma nową 
atrakcję dla rowerzystów. To szafki 
elektryczne stojące na drodze dla 
jednośladów, świeżo urządzonej podczas 
przebudowy ul. Herberta. Szafki nie stoją 
tu wcale przypadkowo – rzeczywiście tak 
to zaprojektowano, bo tak było taniej.
Przedłożona przez Ratusz dokumentacja 
nie potwierdziła kolizji szafek z 
rowerzystami

• • •

TACZERYZM PO ŚWIDNICKU Artur 
Soboń (PiS), pełnomocnik premiera ds. 
rozwoju lokalnego, szpanuje na bilbordzie 
w Świdniku, że – jak rasowy prestidigitator 
– wyczarował 5 mln zł na budowę hali 
sportowej przy Szkole Podstawowej nr 3.
Jeśli Soboń mówi, że komuś coś dał, to 
znaczy, że zabrał tobie, bo Soboń nie ma 
żadnych własnych pieniędzy
(KW)
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Po co miastu społeczeństwo obywatelskie?

Ewelina Burda

Społeczeństwo obywatel-
skie, zgodnie z definicją, 
w najlepszym swoim 
wydaniu powinno dzia-

łać bez ingerencji władzy. Idąc 
za ciosem, coraz więcej polskich 
miast i miasteczek wdraża bu-
dżety partycypacyjne, oddając 
część publicznych pieniędzy w 
ręce mieszkańców. W Białej Pod-
laskiej mamy chyba do czynienia 
z krajowym ewenementem, bo w 
szóstej edycji na pięć zwycięskich 
projektów aż cztery to te zgłoszo-
ne przez radnych. Mają doczekać 
się realizacji w tym roku. Na przy-
kład chodnik przy ulicy Sosnowej, 
z pomysłu radnego Franciszka 
Ostrowskiego (Koalicja Obywatel-
ska). – Jesteśmy przecież obywa-
telami – tłumaczyli radni KO.

Zdziwiło to część mieszkańców, 
zdziwiło też mnie. „Budżet obywa-
telski stanowi 0,48 proc. finansów 
miasta. Jednak w przypadku Bia-
łej Podlaskiej to i tak tylko ułuda, 
bowiem i tą część odbierają nam 
radni” – zwrócił mi uwagę jeden 
z czytelników. Jednak ani władze 
miasta, ani radni nie widzą w tym 
problemu. A przecież ci drudzy 
mają inne narzędzia, za pomocą 
których mogą bezpośrednio wpły-
wać na kształt budżetu miasta. 

Na szczęście obywatelska Biała 
Podlaska ma m.in. Andrzeja Halic-
kiego, słynącego z zamiłowania do 
pisania petycji, którymi zasypuje 
skrzynki urzędników i radnych. 
Ma też Grzegorza Aleksandrowi-
cza, który prowadzi facebookowy 
profil „Przejdźmy do konkretów”. 
W przeciwieństwie do lansu na-
stawionego na sondażowe, a póź-
niej wyborcze wyniki, te oddolne 
działania przekładają się na re-
alną, aczkolwiek może nie spek-
takularną poprawę jakości życia 
mieszkańców. Może nie od razu 
to widać. Liczy się jednak konse-

kwencja. A tego odmówić im nie 
można. Aleksandrowicz od po-
czątku istnienia swojej strony wy-
tyka braki w miejskiej infrastruk-
turze drogowej czy chodnikowej. 
Efekt? Miasto powołało specjalny 
zespół do spraw budowy dróg, a 
później chodników. I nagle oka-
zuje się, że w Białej Podlaskiej są 
też piesi, którzy chcą bezpiecznie 
wrócić z pracy do domu.

Z kolei Halicki upomina się w 
petycjach choćby o zmiany w 
regulaminie budżetu obywatel-
skiego. Jego zdaniem obowiązek 
podawania numeru PESEL przez 
głosujących w takim budżecie nie 
sprzyja zaangażowaniu miesz-
kańców. Urzędnicy mają to roz-
ważyć, ale już wcześniej Najwyż-
sza Izba Kontroli zajmowała się 
tym zagadnieniem i stwierdziła, 
że „prawo do udziału w konsul-
tacjach mają wszyscy mieszkań-
cy. Wymóg podawania numeru 
PESEL sprawiał, że osoby, które z 
różnych względów go nie otrzy-
mały (…), nie mogły wziąć udziału 
w konsultacjach”.

Tak naprawdę w Polsce społe-
czeństwo obywatelskie dopiero 
raczkuje i mam wątpliwości, czy 
kiedykolwiek przeżyje swój rozkwit, 
bo historyczne uwarunkowania de-
terminują to, że Polacy potrzebują 
żelaznej ręki, która ich prowadzi. 
Są jednak przebłyski zmiany, wy-
wodzące się właśnie z oddolnych 
inicjatyw. Niech przykładem bę-
dzie Bielsko-Biała. To śląskie mia-
sto jest co prawda dużo większe od 
Białej Podlaskiej, bo liczy 169 tys. 
mieszkańców, ale ma szczęście do 
ludzi. Ostatnio przeczytałam, że 
uchodźcy z Afganistanu znaleźli 
tam schronienie. – Mamy w mieście 
zarejestrowanych 500 organizacji 
pozarządowych i zawsze, gdy coś 
się dzieje, one ruszają na pomoc. 
Nawet jak władze samorządowe by 
czegoś nie dostrzegły, to mieszkań-
cy zwrócą na to uwagę – tak powie-
dział Newsweekowi Jarosław Kli-
maszewski, prezydent tego miasta.

W Białej Podlaskiej zarejestro-
wanych jest 105 stowarzyszeń i 30 
fundacji. Ile z nich znacie, miesz-
kańcy?  

Prowadzenie 
działalności to hazard

ROZMOWA z Janem Flisiakiem, prezesem Przedsiębiorstwa Piekarskiego w Lublinie

• Zakłady piekarnicze alarmują, że 
z powodu coraz wyższych rachunków za gaz 
będą zmuszone zamykać działalność. Jak 
rachunki wyglądają u Państwa?

– Nie dostaliśmy jeszcze płatności za sty-
czeń, więc szczegółów nie podam. Powiem na-
tomiast, że dziś prowadzenie działalności go-
spodarczej to hazard. W zależności od tego, jak 
się rozlicza media lub kiedy podpisze się dłu-
goterminową umowę, można wygrać lub prze-
grać. My gaz i prąd kontraktujemy z dużym wy-
przedzeniem. Umowy na dostawy gazu w tym 
roku podpisaliśmy już na początku ubiegłego. 
Kiedy więc piekarze informowali teraz o gigan-
tycznym wzroście cen, wczytałem się w szcze-
góły własnej umowy. Wszystko wskazuje na to, 
że w tym roku nasze rachunki za gaz nie będą 
bardzo odbiegać od ubiegłorocznych. Będzie-
my płacić 10-15 proc. więcej niż w 2021 r.
• A prąd?

– Umowę podpisaliśmy pół roku temu. 
Spodziewamy się podwyżki o ok. 60 proc. Na 
szczęście prąd wykorzystujemy głównie do 
oświetlenia. Znacznie większy problem byłby 
ze wzrostem cen gazu, który wykorzystujemy 
do pieców piekarniczych. W ubiegłym roku za-
kłady takie jak nasz płaciły 8-10 groszy za jedną 
kWh, a teraz mają płacić np. 60 groszy. W takiej 
sytuacji mogą tylko zamknąć działalność. Ta-
kich podwyżek nie można „wrzucić” w cenę 
pieczywa. Tyle nikt by nie zapłacił. 
• Czy podwyżka prądu sprawią, że 
podniesiecie swoje ceny?
– Zobaczymy, co będzie dalej. Proszę wziąć 
pod uwagę, że oprócz cen mediów są też inne 
koszty. Od połowy ubiegłego roku bardzo 
drożeje np. mąka. Już wtedy ceny nijak miały 
się do kalkulacji gotowych produktów, dlatego 
konieczne były podwyżki. Muszę przyznać, że 
zanim wprowadziliśmy je w życie, przez długi 
czas negocjowaliśmy je z odbiorcami, a teraz 
znów się one zdezaktualizowały. Dzieje się 

tak, bo drożeją wszystkie elementy kosztów 
produkcji. W dodatku zmiany są tak szybkie, 
że nie możemy nawet oszacować, na czym 
tak naprawdę stoimy. Bazujemy więc na 
ubiegłorocznych cenach. Mam nadzieję, że 
sytuacja dotycząca podwyżek ustabilizuje się 
w najbliższych miesiącach i wtedy będziemy 
mogli stwierdzić, czy i o ile musimy zwiększyć 
ceny.
• Na razie z produkcją nie zwalniacie, ale 
zmniejszacie liczbę waszych sklepów 
firmowych.

– W tej chwili mamy tylko sklep przyfabrycz-
ny, który ma bardzo wielu klientów i jest ren-
towny. W ostatnich latach musieliśmy likwi-
dować za to inne punkty. Wszystko dlatego, że 
rosły koszty pracy i wynajmu lokali. Nie chcie-

liśmy podnosić cen, a te nie były na tyle wy-
sokie, by równoważyć ponoszone koszty. Jako 
ostatni, w zeszłym roku, zamknęliśmy sklep 
przy ul. Górskiej. Jego głównymi klientami byli 
uczniowie szkoły przy ul. Elsnera. Kiedy za-
częło się zdalne nauczanie, zabrakło klientów. 
Także dobiła nas pandemia. Zresztą do dziś nie 
możemy się z niej pozbierać.
• Dlaczego?

– Wszystko zaczęło się w marcu 2020 r. Spa-
raliżowane było wtedy całkowicie życie nas 
wszystkich i spowolnił handel. Nasza sprzedaż 
tąpnęła o 15 proc. i do dziś nie udało nam się 
jej odbudować. Wszystko wskazuje na to, że 
miniony rok skończyliśmy pod kreską. Był bar-
dzo kiepski, a mimo to nie dostaliśmy żadnej 
pomocy.
• Jaki będzie ten rok?

– To wielka niewiadoma. Trudno powie-
dzieć, jak się to wszystko potoczy, bo wpływa 
na to szereg zjawisk: inflacja, podwyżki me-
diów, czy zmiany podatkowe. Uważam, że 
w tym ostatnim przypadku mamy do czynie-
nia z wejściem w życie niewypracowanych 
przepisów, które w dodatku są realizowane 
w bardzo złym czasie pandemii. To nie powin-
no nastąpić – zwłaszcza w sytuacji, gdy boimy 
się, że wkrótce wszystko się zmiani. Czytałem 
przed chwilą o gigantycznym wzroście zaka-
żeń koronawirusem. Wraz z nim rośnie obawa 
przed kolejnymi restrykcjami, które wpłyną 
też na naszą pracę. Jeśli uczelnie i szkoły będą 
działać zdalnie, to natychmiast spadnie popyt.
• Widzi pan te obawy wokół siebie?

– Moi pracownicy ciągle pytają jak teraz bę-
dzie, mając na myśli np. zmiany podatkowe. 
Widzę wśród ludzi niepokój, ale i zniechę-
cenie. Nie wiem, jak to się przełoży na dalszą 
ich chęć do pracy. Nie załamujemy się jednak. 
Działaliśmy przez lata więc teraz też nie pod-
damy się bez walki.

AGNIESZKA KASPERSKA
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Czarny scenariusz piątej fali

Do 3329 może wzro-
snąć liczba łóżek 
c ov i d ow y c h  w 
szpitalach. To czar-

ny scenariusz na piątą falę 
w województwie lubelskim. 
– Przestrzeń do leczenia 
pacjentów niezakażonych 
byłyby bardzo ograniczona – 
przyznaje wojewoda.

Wczoraj w szpitalach w 
województwie lubelskim było 
704 pacjentów z Covid-19, o 
14 więcej niż dzień wcześniej. 
W całym regionie jest 1449 
łóżek dla zakażonych. Ze 
względu na rozpędzającą 
się piątą falę epidemii o 
dalszych odmrożeniach nie 

ma mowy. Wręcz przeciwnie 
–  gotowe są  już  plany 
zwiększania covidowej bazy. 
Bardziej optymistyczny (w 
przypadku gdyby w całym 
kraju trzeba było udostępnić 
40 tys. łóżek covidowych) 
zakłada zwiększenie w 
naszym regionie miejsc 
dla zakażonych do 2283, 
w tym respiratorowych do 
198. Czarny scenariusz to 
aż 3329 miejsc, w tym 373 
respiratorowe.

– Pierwszy wariant ćwi-
czyliśmy w drugiej, trzeciej i 
czwartej fali. Inaczej jest przy 
drugim wariancie. Nie wiemy 
też, czy faktycznie będzie on 

najczarniejszy – zaznacza 
Lech Sprawka, wojewoda 
lubelski. Przyznaje, że drugi 
wariant oznacza, że ponad 
połowa wszystkich miejsc w 
szpitalach w regionie będzie 
przeznaczona dla pacjentów 
covidowych. – Przestrzeń do 
leczenia pacjentów nieza-
każonych byłaby wówczas 
bardzo ograniczona. Byłyby 
to głównie procedury ratują-
ce zdrowie i życie – tłumaczy 
wojewoda. Dodaje: – Miejmy 
nadzieję, że potwierdzi się to, 
co sugerują naukowcy z RPA, 
że przy omikronie są szyb-
kie wzrosty, ale dość szybko 
są też spadki. Oznaczałoby 

to chwilową trudną sytuację 
w szpitalach i nie miałoby to 
znaczącego wpływu na ogra-
niczenie przyjęć planowych.

Kiedy możemy się spo-
dziewać szczytu piątej 
fali? – Jaki będzie procent 
hospitalizacji w stosunku 
do zakażeń przy specyfi-
ce omikronu, sprawdzimy 
dopiero w przyszłym ty-
godniu – mówi Sprawka i 
dodaje, że będą wówczas 
możliwe wstępne prognozy 
dotyczące dynamiki hospi-
talizacji i szczytu piątej fali. 
– Problem polega na tym, 
że jest znacznie większa 
różnica między omikronem 

a deltą, niż miedzy deltą a 
wcześniejszymi mutacjami. 
Dlatego trudniej wyciągnąć 
jakiekolwiek wnioski. Mam 
jednak nadzieję, że nie wy-
korzystamy modelu z 3329 
łóżkami, ale będzie to jed-
nak powyżej 2283 – zwraca 
uwagę wojewoda. Dodaje, 
że czarny scenariusz nie 
musi się jednak sprawdzić. 
– W Wielkiej Brytanii duży 
procent hospitalizacji został 
ograniczony przez dużą ak-
tywność lekarzy rodzinnych 
w zakresie leczenia w wa-
runkach izolacji domowej. 
W związku z tym wojewoda 
już zapowiada spotkania z 

lekarzami rodzinnymi do-
tyczące leczenia pacjentów 
covidowych w piątej fali.

DWUKROTNY WZROST
Wczoraj w województwie lubelskim 
potwierdzono 1543 nowe 
zakażenia SARS-CoV-2, podczas 
gdy w czwartek tydzień temu było 
ich 748. Oznacza to wzrost już o 
ponad 106 procent. Mamy 21 
potwierdzonych przypadków 
zakażenia wariantem omikron. – 
Dotyczy to jednak sytuacji sprzed 
dwóch tygodni, bo proces 
sekwencjonowania jest dosyć 
długi, więc tych przypadków jest 
teraz znacznie więcej – zaznacza 
wojewoda. 
KATARZYNA PRUS

Czy przerobią zarząd na więcej?

9,8 tys. zł – tyle 
średnio mają 
zarabiać pra-
cownicy Lu-

belskiego Węgla Bogdanka. 
Propozycji nie przyjął jeden 
ze związków zawodowych – 
„Przeróbka” – i w czwartek 
zorganizował pikietę.

„Ceny w górę, a co z płaca-
mi?” – to jedno z haseł, jakie 
na transparentach umieścili 
związkowcy w Bogdanki pro-
testujący przed kopalnią. 

Sprawa zaczęła się jesz-
cze w ubiegłym roku. Cztery 
związki zawodowe działające 
w Lubelskim Węglu Bogdanka 
wystosowały do władz spółki 
żądania płacowe. Oczekiwali 
m.in. wzrostu średniego wy-
nagrodzenia o 15 procent, 
czyli do poziomu 10 100 zł, 
czy podniesienie kwoty na 
dojazd do pracy do 12 złotych 
dziennie. Wydawało się, że 

przed sylwestrem udało się 
dojść do porozumienia. Spół-
ka zaoferowała, to informacja 
nieoficjalna, średnią płacę w 
wysokości 9,8 tys. zł. 

Jednak na takie rozwiąza-
nie nie zgodziła się jedna z 
czterech organizacji pracow-
niczych – Związek Zawodowy 
„Przeróbka”. Oznacza to, że 
porozumienia płacowego nie 
ma, a władze firmy czekają, 
aż związkowcy dogadają się 
między sobą.

W czwartek, wśród gęsto 
padającego śniegu, związ-
kowcy mówili: – Przyszliśmy 
po swoje.

Kolejny działacz czytał 
petycję „Przeróbki” do za-
rządu Bogdanki. Jest w niej 
mowa m.in. o bezzwłocznym 
podjęciu rozmów i „działań 
naprawczych” w sprawie 
zgłoszonych postulatów pła-
cowych. – Kryzys społeczny 

w naszym zakładzie jest fak-
tem. Nie służy on ani dobru 
pracowników, ani firmy – 
mówił działacz związkowy i 
tłumaczył, że jego organizacja 

została „postawiona przed 
faktem dokonanym”, kiedy 
inne związki zgodziły się na 
porozumienie. – Nie wszyscy 
dostaną satysfakcjonującą 
podwyżkę – tłumaczył związ-
kowiec.

Tymczasem do końca 
stycznia pracownicy Bogdan-
ki mają otrzymać specjalne 
nagrody za wydobycie 9,9 
mln ton węgla w 2021 roku. 
Wyniesie ona średnio 5 tys. zł 
brutto na osobę.  SKO

Wczoraj rano związkowcy z 
„Przeróbki” pikietowali 
przed kopalnią w sprawie 
podwyżek. Jako jedyni z 
czterech związków nie pod-
pisali porozumienia płaco-
wego

FOT.  MACIEJ KACZANOWSKI

Nie za takie pieniądze!
PROTEST Podwyżek wynagrodzeń domagają się pracownicy żłobków prowadzonych przez miasto Lublin. Twierdzą, że ich 

sytuacja jest tak dramatyczna, że nie zamierzają ustąpić. Dodatkowe pieniądze, które obiecuje im Ratusz, uważają za 
niewystarczające 

Agnieszka Kasperska

„Ciężka praca – godna 
płaca” – takie hasło można 
zobaczyć na dziewięciu lu-
belskich żłobkach.

– Nasza sytuacja jest wyjąt-
kowo trudna. W Miejskim Ze-
spole Żłobków pracuje ponad 
300 osób. To m.in. praczki, 
dozorcy, kucharki, pokojo-
we i opiekunki. Zarobki nas 
wszystkich są wyjątkowo ni-
skie – mówi Małgorzata Pia-
secka, przewodnicząca NSZZ 
„Solidarność” przy MZŻ. – 
Najlepiej świadczy o tym fakt, 
że ponad 160 osób musiało 
dostać wyrównanie do naj-
niższej krajowej czyli 3010 zł 
brutto. 

Klasa średnia nie dla nich
Najmniej zarabiają młod-

sze opiekunki, co wcale nie 
oznacza, że niedoświadczo-
ne.

– Można byłoby tę sytuację 
zrozumieć, gdybyśmy mówili 
to o osobach dopiero przy-
chodzących do pracy. Mowa 
jednak o paniach z 5-6 letnim 
stażem – podkreśla Piasecka. 
– Ja sama za rok będę obcho-
dziła 40-lecie pracy i zara-
biam 3700 zł brutto.

Rozgoryczenie pracowni-
ków żłobków wzrosło, gdy 

pod koniec ubiegłego roku 
zaczęto mówić o zmianie po-
datków i tzw. uldze dla klasie 
średniej.

– Okazało się, że nikt z pra-
cowników nie zalicza się do 
klasy średniej, oprócz dyrek-
torów. Ta informacja nas do-
biła, bo przecież mamy bar-
dzo odpowiedzialną pracę, 
zajmujemy się najmniejszy-
mi dziećmi. W dodatku w cza-
sie epidemii pracujemy na-

rażając swoje zdrowie i życie. 
Po lockdownie nasza grupa 
zawodowa wróciła do pracy 
jako pierwsza. Mimo szcze-
pień, które przeszła większość 
z nas, narażamy swoje zdro-
wie i życie, bo wiele dzieci 
choruje przecież bezobjawo-
wo. Zachować dystansu prze-
cież nie możemy. Jak mieć 
dystans z 10-miesięcznym 
dzieckiem? Przecież wiado-
mo, że trzeba je brać na ręce 

i przytulać. Od tego jesteśmy 
– mówi Piasecka. – Nikt tego 
chyba jednak nie rozumie, bo 
dodatku covidowego też nie 
dostaliśmy.

Co proponuje im Ratusz
– Przedstawiciele związ-

ków zawodowych funkcjo-
nujących przy Miejskim 
Zespole Żłobków zostali po-
informowani, że w budżecie 
miasta na podniesienie pen-
sji pracowników MZŻ zapla-
nowano środki pozwalające 
na podwyżki w wysokości 
200 zł na etat – informuje 
Izolda Boguta z biura praso-
wego Ratusza. 

– Ustalono również, że z 
chwilą otrzymania przez dy-
rektora Miejskiego Zespołu 
Żłobków dyspozycji nalicze-
nia podwyżek, związki zawo-
dowe zostaną zaproszone do 
współpracy w zakresie usta-
lenia zasad podziału przy-
znanych środków – dodaje 
Boguta. – W przyszłości anali-
zowana będzie również moż-
liwość ewentualnego wzrostu 
wynagrodzeń w późniejszym 
czasie.

Pracownicy liczą na więcej
Związkowcy nie chcą się 

zgodzić na zaproponowane 
im 200 zł. Walczą o 500 zł.

– Rozmowy z miastem 
trwają. Teraz czekamy na 
ich ruch i zastanawiamy się, 
co jeszcze zrobić, żeby nasz 
głos został usłyszany i wy-
słuchany – mówi Piasecka. 
– Nie wykluczamy pikiety i 
innych rozwiązań. Nie od-
puścimy. Musimy walczyć 
o możliwość godnego życia, 
ale i postrzegania naszej 
pracy. W naszym zawodzie 
nikt już nie chce pracować. 
Wiele osób przychodzi i 
szybko przenosi się np. do 
przedszkoli, gdzie zarabia 
się więcej i pracuje krócej. 
 (DRS)

W proteście biorą udział 
pracownicy wszystkich 
miejskich żłobków. Na 
zdjęciu pracownicy placówki 
nr 1 z ul. Wileńskiej
FOT. MACIEJ KACZANOWSKI

Ostra jazda po zabawie w klubie

Drobne potknięcie 
skończyło się do-
tkliwym pobiciem. 
Dwie kobiety z Za-

mościa odpowiedzą za na-
paść na 27-latkę. Wszystkie 
bawiły się w jednym lokalu.

Do zdarzenia doszło w 
nocy z soboty na niedzielę 
przed jednym z klubów w 
okolicach Zamościa. 27-latka 
bawiła się tam z koleżankami. 
W pewnej chwili potknęła się i 
straciła równowagę.

– Niechcący szturchnęła 
nieznaną jej kobietę. 27-latka 
natychmiast przeprosiła za 
zamieszanie – relacjonuje st. 
asp. Dorota Krukowska-Bu-
biło, rzeczniczka zamojskiej 
policji.

Kobieta została zaatakowa-
na, kiedy po imprezie czekała 
przed lokalem na taksówkę. 
Podbiegła do niej potrącona 
wcześniej uczestniczka zaba-

wy. Była bardzo agresywna. 
Szarpała 27-latkę, ciągnęła ją 
za włosy i biła po całym ciele. 
Po chwili ciosy zaczęła zada-
wać również jej koleżanka. 

Bójkę zakończył przyjazd 
taksówki. Zaatakowanej 
udało się wyrwać, wsiąść do 
samochodu i odjechać. O 
sprawie zawiadomiła jednak 
policję. Podczas napaści stra-
ciła torebkę i telefon komór-
kowy.

Sprawą zajęli się kryminal-
ni z Zamościa. Ustalili, że za 
napaść odpowiadają dwie 
mieszkanki tego miasta w 
wieku 29 i 38 lat. Starsza zo-
stała zatrzymana w niedzielę. 
Znaleziono u niej skradziony 
telefon. Jej młodsza koleżan-
ka również trafiła w ręce poli-
cjantów. W środę postawiono 
jej zarzuty. Obie kobiety od-
powiedzą za pobicie. Grozi im 
do 3 lat więzienia.  JSZ
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Ratusza „gra w zielone”
KONTROLA Brak koordynacji pracy wydziałów, sprzedaż miejskich działek objętych strefą 
ESOCH i nowa lokalizacja stadionu żużlowego – do tego ma zastrzeżenia Najwyższa Izba 

Kontroli, która badała działania władz miasta w sprawie terenów zielonych
Dominik Smaga

Nie powinni sprzedawać?
Kontrolerzy wytknęli 

Ratuszowi m.in. sprzedaż 
miejskich działek, na któ-
rych nie powinna powstać 
zabudowa. Jako „skraj-
ny przypadek” określono 
sprzedaż terenów w dolinie 
rzeki Czechówki pomiędzy 
al. Sikorskiego a ul. Puław-
ską.

Sprzedając ten teren mia-
sto kusiło kupców „wuzet-
ką”, czyli decyzją o warun-
kach zabudowy, która do-
puszczała budowę zespołu 
bloków mieszkalnych. Kilka 
miesięcy później Rada Mia-
sta, uchwalając studium 
p r ze s t r ze n n e  Lu b l i n a , 
stwierdziła, że zabudowa 
tego miejsca nie ma żadne-
go uzasadnienia. Ale ziemia 
była już sprzedana.

– Zdaniem NIK do niepra-
widłowości w tym zakresie 
przyczyniła się niedosta-
teczna koordynacja prac 
poszczególnych wydziałów 
urzędu – czytamy w wystą-
pieniu pokontrolnym. 

Wynika z niego, że urzęd-
nicy od sprzedaży nieru-
chomości nie oglądali się 
na to, jakie są założenia po-
lityki przestrzennej miasta 
i jego cele strategiczne.

Izba zauważyła więcej 
takich zaniechań. Wskaza-
ła m.in. na trzy „wuzetki” 
dla inwestycji deweloper-
skich, wydane na wniosek 
wydziału zajmującego się 
sprzedażą miejskich dzia-
łek. NIK stwierdziła, że 
decyzje te były wydane na 
podstawie „nierzetelnie 
przygotowanych wnio-
sków”.

Transakcji było więcej
NIK wypomina prezy-

dentowi  równ ież  k i lka 
wcześniejszych transakcji. 
Jedna z nich dotyczy działki 
przy al. Tysiąclecia, poło-
żonej niedaleko Bystrzycy. 
Miasto sprzedało ją jesienią 
2016 r., a przetarg był ogra-
niczony do właścicieli nie-
ruchomości przyległych. 

Chwilę później ogłoszony 
został przez miasto projekt 
planu zagospodarowania 
terenu wyznaczający tutaj 
zielony parking z co naj-
mniej 70-procentowym 
udziałem powierzchni bio-
logicznie czynnej.

Nowy właściciel wniósł 
sprzeciw do projektu, po-
wołując się m.in. na to, co 
zapisano w przekazanym 
Radzie Miasta projekcie 
uchwały zgadzającej się 
na sprzedaż działki. Była 
w nim mowa o tym, że jest 
to teren pod aktywność go-
spodarczą oraz usługi.

Inwestor dostał ostatecz-
nie „wuzetkę” dopuszcza-
jącą tu budynek hotelowo-
-usługowy z garażem pod-
ziemnym, a potem pozwo-
lenie na budowę takiego 
obiektu.

W wystąpieniu NIK poja-
wia się też działka przy al. 
Unii Lubelskiej, sprzedana 
przez miasto latem 2016 r. 
Obowiązujące wtedy stu-
dium z 2000 r. obejmowało 
ją strefą ESOCH, mówiono 
nawet o przeznaczeniu jej 
pod zieleń publiczną. Ale 
kilka miesięcy przed sprze-
dażą ziemi, na wniosek jed-
nej ze spółek, miasto wyda-
ło „wuzetkę” dopuszczają-
cą tu budowę hotelu.

Nie wszystko jest 
w projektach

Takich przykładów jest 
więcej. Strefą ESOCH ob-
jęta była w chwili sprzeda-
ży miejska działka przy ul. 
Kalinowszczyzna 57, którą 
Urząd Miasta oferował na-
bywcom wraz z „wuzetką” 
dla bloku mieszkalnego. 
Działka przy al. Długosza, 
sprzedana w 2017 r., już 
wtedy szykowana była przez 
miejskich planistów strefą 
ESOCH, ale miasto wydało 
„wuzetkę” na akademik.

Podobnie było z działka-
mi przy Puławskiej, które 
miasto sprzedało w marcu 
2019 r. z „wuzetką” na ze-
spół bloków, choć dopraco-
wywany wówczas projekt 
studium przewidywał tu „te-
reny zieleni z pojedynczymi 
obiektami usługowymi”.

Wszystkie te nierucho-
mości sprzedano za zgodą 
Rady Miasta. Ale prosząc 
o takie zgody prezydent Lu-
blina w żadnym przypad-
ku nie wspomniał radnym 
o przyrodniczych funk-
cjach terenów, już ustalo-
nych lub dopiero planowa-
nych.

Zdaniem Ratusza
Jak komentuje to Ratusz? 
– Dyrektor delegatury 

NIK nie stwierdza naru-
szenia przez gminę Lublin 
żadnego przepisu ustawy 
podczas procesu sprzeda-
ży nieruchomości – pod-
kreśla Duma. Zapewnia, że 
za każdym razem Wydział 
Gospodarowania Mieniem, 
który odpowiada za sprze-
daż miejskich działek, prosi 
o opinię inne jednostki. 
Przekonuje też, że studium 
przestrzenne jest ogólno-
dostępne. 

– Można więc zakładać, 
że jest dokumentem bar-
dzo dobrze znanym przez 
radnych – dodaje Duma. Za-
strzega, że przed głosowa-
niem radni mogą dopytać 
o wszystko, co jest związane 
z nieruchomością, która ma 
być sprzedawana. Deklaruje 
jednak, że radni będą dosta-
wać bardziej rozbudowane 
uzasadnienie do projektów 
uchwał. – Wydział Gospoda-
rowania Mieniem został zo-
bowiązany do uzupełnienia 
projektów uchwał w spra-
wie zbycia nieruchomości 
kierowanych na sesje Rady 
Miasta Lublin o stosowanie 
każdorazowo informacji na 
temat funkcji przyrodni-
czych nieruchomości, tak, 
aby zapewnić radnym jesz-
cze szerszą wiedzę na ten 
temat.

Wuzetką w przyrodę
Kontrolerzy przyjrzeli się 

również temu, jak wydawa-
ne są w mieście „wuzetki”. 
Warto wyjaśnić, że takimi 
decyzjami określa się moż-
liwy sposób wykorzystania 
nieruchomości, które nie 
doczekały się jeszcze od 
Rady Miasta swojego planu 
zagospodarowania.

Do kontroli wytypowano 
18 decyzji. – W dziesięciu 
przypadkach zostały one 

wydane dla zamierzeń in-
westycyjnych na terenach, 
które według studium pod-
legały wyłączeniu z zabudo-
wy w całości bądź w części 
– czytamy w wystąpieniu 
NIK do prezydenta Lublina. 
Ratusz tłumaczy, że stu-
dium nie jest prawem miej-
scowym i nie jest wiążące 
przy wydawaniu „wuzetek”.

Według danych miejskie-
go Wydziału Architektury 
i Budownictwa w bada-
nym sześcioleciu Ratusz 
wydał łącznie 4 293 decyzje 
o warunkach zabudowy. 
Co piąta dotyczyła tere-
nów, które według studium 
przestrzennego powinny 
być wyłączone z zabudowy 
ze względu na ich walo-
ry i funkcje przyrodnicze. 
Oznacza to 924 decyzje 
wbrew studium, a więk-
szość z nich (71,5 proc.) 
dotyczyła domów jednoro-
dzinnych.

NIK przyjrzała się rów-
nież pracom nad projektem 
studium, które uchwalo-
no latem 2019 r. Wskazała 
m.in. na opinię Regionalnej 
Dyrekcji Ochrony Środo-
wiska, mówiącą o nega-
tywnym wpływie zabudo-
wy górek czechowskich 
na przyrodę i okolicznych 
mieszkańców.  Te same 
obawy zgłaszała również 
Miejska Komisja Urbani-
styczno-Architektonicz-
na. Zauważała, że miasto 
ma nadmiar terenów pod 
mieszkania  i  niedobór 
większych parków. Mimo to 
miasto uchwaliło studium 
przeznaczające część górek 
pod bloki.

NIK krytykuje plan 
stadionowy

Ratuszowi oberwało się 
także za decyzję o prze-

znaczeniu części doliny 
Bystrzycy pod stadion żuż-
lowy. Wielofunkcyjna hala 
z torem ma powstać nie-
daleko ul. Krochmalnej, 
na fragmencie terenów po 
Lubelskim Klubie Jeździec-
kim. W tym celu Rada Mia-
sta zmieniła latem zeszłego 
roku plan zagospodarowa-
nia części doliny.

Najwyższa Izba Kontroli 
uznała, że zaproponowane 
zmiany „w sposób istot-
ny odbiegały od ogólnych 
i szczegółowych ustaleń 
studium”. Tymczasem prze-
pisy jednoznacznie mówią, 
że plan zagospodarowania 
nie może być sprzeczny ze 
studium. NIK stwierdziła 
że Ratusz nie przeprowa-
dził „analizy o charakterze 
przyrodniczym”, która rze-
telnie pokazałaby skutki ta-
kiej zmiany. Przypomniała, 
że badania ekofizjograficz-
ne z lat 2011 i 2019 wykaza-
ły zasadność zakazu zabu-
dowy tego miejsca. 

Prezydent twierdzi, że 
wszystko jest przemyślane 
i żadnej sprzeczności tu nie 
ma. – Hala sportowa z funk-
cją żużlową wpisuje się 
w ustalenia obowiązujące-
go studium – stwierdza pre-
zydent Krzysztof Żuk. – Stu-
dium dla przedmiotowego 
obszaru wskazuje kierun-
kowo tereny usług sportu 
i rekreacji, a Lubelski Urząd 
Wojewódzki,  w ramach 
procedury uzgodnień, nie 
wskazał żadnych nieścisło-
ści w kwestii zgodności pro-
jektu planu ze studium.

Budowa w dolinie rzeki
Kontrolerzy zwrócili rów-

nież uwagę na zastrzeżenia 
zgłaszane do stadionowego 
projektu przez Regionalnej 
Dyrekcji Ochrony Środowi-

ska. W swojej opinii wspo-
minała ona, że nowy plan 
znacznie zwiększa możli-
wości zabudowania terenu 
i istotnie powiększa obszar 
parkingów. RDOŚ zauważy-
ła też, że budowa w dolinie 
rzeki, która jest naturalnym 
korytarzem przewietrzają-
cym miasto, może mieć ne-
gatywne konsekwencje dla 
innych części Lublina.

NIK przypomniała rów-
nież, że miasto odmiennie 
reagowało w przeszłości na 
prośby mieszkańców i firm 
starających się o możli-
wość zabudowy działek 
położonych, podobnie jak 
teren pod stadion, w obrę-
bie Ekologicznego Systemu 
Obszarów Chronionych. 
Wtedy prezydent i radni 
tłumaczyli, że tereny w stre-
fie ESOCH powinny być wy-
łączone z zabudowy oraz 
chronione pod względem 
biologicznym.

Prezydent przekonuje, że 
dolina rzeczna nie zmieni 
wcale swojego przeznacze-
nia, chociażby ze względu 
na „wiodącą funkcję ziele-
ni parkowej”, wyznaczenie 
obszaru zieleni izolacyjnej, 
czy zastosowanie „piono-
wych ogrodów” na ścia-
nach i elewacjach budyn-
ków. 

4 hektary parkingów
– Dopuszczona w pro-

jekcie zmiany planu loka-
lizacja stadionu żużlowego, 
stanowi kontynuację przy-
jętej strategii dotyczącej 
lokalizacji obiektów spor-
towych i  rekreacyjnych 
w pobliżu Bystrzycy – ko-
mentuje Katarzyna Duma, 
rzeczniczka prezydenta 
Lublina. – W dolinie rzecz-
nej zlokalizowane są także 
istniejące obiekty sporto-
wo-rekreacyjne.

NIK nie zgadza się z tymi 
argumentami. Zauważa, że 
strategia budowy obiektów 
sportowych koło Bystrzycy 
„nie została w żaden spo-
sób wyartykułowana i przy-
jęta” przez Radę Miasta, 
zwłaszcza w studium prze-
strzennym. – NIK zauważa 
również, iż według założeń 
planu powierzchnia par-
kingów dla samego stadio-
nu wynosi ok. 4 ha – czyta-
my w wystąpieniu.

– Kwestia konkretnego 
kształtu stadionu, parkin-
gów, spełnienia innych wy-
mogów dot. powierzchni 
biologicznie czynnej może 
być rozważana dopiero 
na etapie ewentualnego 
projektu i jego realizacji 
– stwierdza rzeczniczka 
prezydenta.

Sam prezydent twierdzi, 
że nie ma lepszego miej-
sca na stadion żużlowy. 
– Żaden inny miejski grunt 
nie nadaje się na lokali-
zację obiektu, nie ma też 
możliwości zakupienia ta-
kiego terenu – przekonuje 
Krzysztof Żuk.
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Skwer na razie ocalał 
LICYTACJA Nie było chętnych na zakup skweru przy ul. Spadochroniarzy, który został wystawiony przez wojsko 

na sprzedaż. Teoretycznie można tu postawić budynek handlowo-usługowy. Zainteresowanie zakupem tej działki 
znów wyraża Urząd Miasta

Tomasz Maciuszczak

Chodzi o teren o po-
wierzchni ponad 
1,8 tys. mkw., cią-
gnący się między 

ulicą a blokiem przy ul. Spa-
dochroniarzy, naprzeciw 
Wojskowej Komendy Uzu-
pełnień. Działka jest zbędna 
wojsku, dlatego została wy-
stawiona na sprzedaż, a uzy-
skane z niej pieniądze mają 
trafić na budowę mieszkań 
dla żołnierzy zawodowych.

Pierwszy przetarg zo-
stał ogłoszony w 2019 r., ale 
wówczas nie zgłosił się nikt 
zainteresowany kupnem 
nieruchomości. Podobnie 
zakończyła się druga próba 
sprzedaży, w której cenę wy-
woławczą ustalono na 2,7 
mln zł, o 700 tys. zł więcej niż 
za pierwszym razem.

Wyznaczona na wczoraj 
licytacja miała się zacząć o 
godz. 11. Mógł do niej sta-
nąć każdy, kto do 14 stycznia 
wpłacił wadium w wysoko-
ści 200 tys. zł. Nie zrobił tego 
nikt, więc decyzja mogła 
być tylko jedna. – Komisja 
uznaje, że przetarg kończy 
się wynikiem negatywnym 
– usłyszeliśmy w sali Agencji 
Mienia Wojskowego.

Jaka przyszłość czeka 
działkę, której nowy właści-
ciel mógłby postawić tu jed-

nokondygnacyjny budynek 
usługowo-handlowy z par-
kingiem podziemnym? 

– Po przeprowadzeniu 
niezbędnych analiz będzie-
my podejmować kolejną 

próbę zagospodarowania 
tej nieruchomości – zapo-
wiada Małgorzata Skrzypek, 
p.o. dyrektor lubelskiego 
oddziału Agencji Mienia 
Wojskowego.

Jedna z możliwości to 
ogłoszenie kolejnego prze-
targu. W grę wchodzi też za-
miana gruntów z miastem. 
Rozmowy w tej sprawie były 
prowadzone już wcześniej, 

ale nie przyniosły porozu-
mienia. Tymczasem Ratusz 
wysłał do AMW pismo, w 
którym ponownie wyraził 
chęć nabycia gruntu. Takie 
rozwiązanie spodobało-

by się okolicznym miesz-
kańcom, którzy wolą, żeby 
działka pozostała niezabu-
dowana.

– Pod koniec grudnia 2021 
r. miasto ponownie zwróciło 
się do AMW o rozważenie 
możliwości przekazania 
nieruchomości i podjęcia 
rozmów w tym zakresie – 
informuje Anna Czerwonka 
z biura prasowego Ratusza. 
– Do dziś nie wpłynęła od-
powiedź na powyższe wystą-
pienie.

–  Jesteśmy na etapie 
udzielania odpowiedzi 
– stwierdza Małgorzata 
Skrzypek. – Urząd nie wska-
zał w piśmie żadnych nie-
ruchomości ze swoich za-
sobów, które mogłyby pod-
legać zamianie. Zgodnie z 
obowiązującą nas ustawą 
musimy naszymi nierucho-
mościami gospodarować 
racjonalnie, dlatego taka 
zamiana, o ile do niej doj-
dzie, musiałaby się odbyć 
na warunkach dla nas ko-
rzystnych.  (DRS)

Jeszcze nie powstało, a już zostało sprzedane
HANDEL Większe niż pierwotnie zakładano ma być nowe centrum handlowe przy ul. Jana Pawła II. Nieruchomość, na której jest planowane, właśnie 

zmieniła właściciela. Obiekt powinien być gotowy jesienią tego roku

Park handlowy ma powstać między 
sklepem meblowym Agata a 
drogą przebiegającą wzdłuż 

ogrodów działkowych. Dotychczas 
budowę obiektu przygotowywała firma 
Węglin Retail Park, będąca spółką 
zależną lubelskiego Interbudu. 
Na początku stycznia WRP zawarła 
umowę na roboty budowlane z firmą 
Strabag, wartość kontraktu ustalono 
na 33 mln zł netto, zaś termin zakoń-
czenia prac na początek czwartego 

kwartału 2022 r.
We wtorek spółka Węglin Retail Park 
zawarła umowę sprzedaży gruntów, na 
których ma powstać park handlowy. 
Transakcja opiewa na około 21 mln zł 
brutto. Interbud ogłosił, że nabywcą 
terenu jest „spółka zajmująca się 
obsługą nieruchomości”, która nie jest 
w żaden sposób powiązana z Interbu-
dem ani ze spółką sprzedającą tereny 
przy Jana Pawła II. 
Umowa przeniosła na nowego właści-

ciela wszelkie prawa i obowiązki 
wynikające z zawartych wcześniej 
umów najmu lokali w przyszłym 
centrum handlowym, ale też z umów 
na projekt i roboty budowlane, w tym 
konieczną przebudowę dróg.
Nowe centrum handlowe, do którego 
sklepów nie będzie się wchodziło z 
wewnętrznego korytarza, tylko z 
parkingu, może być większe niż 
pierwotnie zakładano. Jeszcze przed 
sprzedażą gruntu, spółka Węglin 

Retail Park zawnioskowała do Urzędu 
Miasta o zmianę decyzji środowisko-
wej na taką, która pozwoli uzyskać 
zamienne pozwolenie na budowę 
większego obiektu.
– Wnioskowane zmiany będą polegać 
na zwiększeniu powierzchni miejsc 
postojowych, zwiększeniu liczby 
miejsc postojowych, zmniejszeniu 
powierzchni biologicznie czynnej i 
podwyższeniu części budynku B1 o 
dodatkowe piętro – wylicza Anna 

Czerwonka z biura prasowego Ratu-
sza. Zmiana ma dotyczyć również 
liczby i rodzajów zaprojektowanych 
urządzeń wentylacyjnych.
Jeżeli zapadnie decyzja o budowie 
większego obiektu, wynagrodzenie 
spółki Strabag wzrośnie o 2 mln zł 
netto.
Obecnie wiadomo, że jednym z 
najemców przyszłego centrum handlo-
wego ma być kolejny w mieście sklep 
sieci Aldi.  DOMINIK SMAGA

Nie można było tak od razu?
CIĄG DALSZY Do końca kwietnia może się przedłużyć budowa alejki od ul. Berylowej do Onyksowej. Prace nie ruszyły, bo miasto zmienia projekt, żeby 

ocalić dąb. Pierwotnie urzędnicy chcieli go wyciąć. Teraz wydają pieniądze podatników, by naprawić swój błąd 

Plac, który dla części miesz-
kańców jest miejscem 
wypoczynku, a dla części 
drogą na skróty, nie zosta-
nie na razie zabudowany
FOT. MACIEJ KACZANOWSKI

D rzewo przy ul. Onykso-
wej jest bardzo warto-
ściowym okazem – tłu-
maczy Urząd Miasta, 

chociaż pierwotnie tego nie do-
strzegał i skazał dąb na wycinkę. 
Projekt alejki, która zastąpi śliską 
ścieżkę, przewidywał usunięcie 
jednego z nielicznych dużych 
drzew na gęsto zabetonowanym 
blokowisku.

Ratusz, gdy chwalił się planem 
budowy chodnika z drogą rowe-
rową, wymazał z mapy wysłanej 
dziennikarzom oznaczenie drze-
wa przeznaczonego do usunię-
cia. My zajrzeliśmy do projektu i 
opisaliśmy, co faktycznie ma po-
wstać.

– Wszystko byście powycinali i 
zabetonowali – reagowali oburze-

ni mieszkańcy osiedla. – Drzew 
tutaj jak na lekarstwo, ale lepiej 
wyciąć i zabetonować wszystko i 
wszędzie.

Po krytyce Urząd Miasta ogło-
sił, że „podjął decyzję o ochronie 
drzewa” i dąb nie zostanie wycię-
ty. Teraz tłumaczy tym opóźnienie 
inwestycji.

Chodnik miał powstać w dwa 
miesiące. Tyle czasu dostało Ko-
munalne Przedsiębiorstwo Robót 
Drogowych, które 12 listopada 
wygrało przetarg na budowę. Alej-
ka nie powstała do dziś.

– Pozostawienie drzewa wyma-
gało zmian w projekcie – wyjaśnia 
Justyna Góźdź z biura prasowego 
Ratusza. – Konieczne było prze-
projektowanie przebiegu plano-
wanej trasy i zmiana technologii 

wykonania nawierzchni na taką, 
która zapewni właściwe warunki 
dla żywotności drzewa.

Dodatkowe prace projektowe 
wiązały się z większymi wydatka-
mi z miejskiej kasy. – Pozostawie-
nie drzewa w obecnej lokalizacji 
wymagało zmian w projekcie, a 
tym samym wynagrodzenia dla 
projektanta – tłumaczy Góźdź. 
Miasto musi dopłacić 4600 zł.

 Czy nie można było od razu 
zaprojektować drogi omijającej 
drzewo? Ratusz odpowiada wy-
mijająco. – Zawsze staramy się 
wdrażać takie rozwiązania, które 
są możliwe do zrealizowania pod 
kątem technicznym, są wygodne 
dla mieszkańców i jednocześnie 
pozwalają na ochronę i zachowa-
nie jak największej liczby drzew i 

zieleni – przekonuje Urząd Mia-
sta. – Stąd bardzo często pier-
wotna dokumentacja projektowa 
podlega modyfikacjom na etapie 
wykonawczym. Taka sytuacja 
miała miejsce również w tym 
przypadku.

Wiadomo już, że sama budo-
wa będzie kosztować więcej, niż 
zakładano. – Aktualnie czekamy 
na przedstawienie nowego kosz-
torysu – informuje Góźdź. Na 
alejkę trzeba będzie poczekać do 
wiosny. – Aneks, który zostanie 
podpisany, zakłada zakończenie 
zadania do końca kwietnia.

DOMINIK SMAGA

Ratusz zapewnia, że drzewo 
ocaleje

FOT. MACIEJ KACZANOWSKI
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Niektóre dzieci
pójdą dalej do szkoły 

OŚWIATA Od września dla części dzieci z Węglina Południowego nie będzie już miejsca w podstawówce przy Berylowej. 
Miasto nie zdołało wynająć budynku na dodatkową siedzibę szkoły. Część uczniów trafi do placówki przy ul. Roztocze, gdzie 

dowiezie ich autobus
Dominik Smaga

P odstawówka przy 
Berylowej okazuje 
się za mała dla szyb-
ko rozbudowującej 

się dzielnicy. Ratusz zamie-
rzał więc wynająć szkole 
dodatkowy budynek. Do-
stał nawet ofertę od właści-
ciela obiektu powstającego 
przy Wielkopolskiej 55, ale 
obie strony nie dogadały 
się w sprawie warunków 
najmu. Innych ofert nie 
było.

Z tego powodu część 
uczniów, którzy zaczną we 
wrześniu naukę w pierw-
szej klasie, nie trafi już na 
Berylową. Ratusz oferuje im 
miejsce w podstawówce na 
osiedlu Świt.

– Aby zapewnić wszyst-
kim uczniom z tego terenu 
możliwie wygodny dostęp 
do szkoły, miasto przygoto-
wało nowy podział obwo-
dów szkolnych – informuje 
Mariusz Banach, zastępca 
prezydenta Lublina.

– Do Szkoły Podstawowej 
nr 50 miałyby uczęszczać 
dzieci z zachodniej czę-
ści Węglina. W dotarciu na 
miejsce pomoże im specjal-
ny autobus szkolny zagwa-
rantowany przez miasto, 
który będzie kursował po-
między szkołą a osiedlem 
– zapowiada Katarzyna 
Duma, rzeczniczka prezy-
denta Lublina. 

Projekt zmian w obwodzie 
szkolnym trafił już do uzgod-

nień z kuratorium i radą 
dzielnicy. Ratusz zakłada, 
że przy Berylowej powsta-
nie pięć klas pierwszych, 
zaś przy Roztoczu ma być 

ich osiem. – Po rozpoczęciu 
nauki dzieci będą uczęsz-
czały do obu placówek przez 
pełnych osiem lat – stwier-
dza Duma.

Urząd Miasta zapowia-
da, że przed następnym 
rokiem szkolnym ponow-
nie będzie próbował wy-
nająć dodatkową siedzibę 

dla podstawówki z ul. Be-
rylowej. – W międzyczasie 
będą trwały przygotowa-
nia do budowy nowych 
pomieszczeń dla placówki 

– informuje rzeczniczka 
prezydenta.

Dlaczego podstawówka 
przedstawiana przez Ratusz 
jako najnowocześniejsza w 
mieście, już okazuje się zbyt 
mała? 

 – To efekt reformy edu-
kacyjnej, na mocy której zli-
kwidowane zostały gimna-
zja, oraz dużego zaintereso-
wania na rynku mieszkanio-
wym – tłumaczy Katarzyna 
Duma. – Oddana do użytku 
w 2020 r. szkoła przy Bery-
lowej projektowana była na 
sześć klas szkoły podstawo-
wej, które miały się zapełniać 
stopniowo wraz z rozwojem 
dzielnicy. Po reformie mia-
sto musi pomieścić w bu-
dynku dodatkowo uczniów 
z klas 7-8. Do tego dochodzi 
znacznie bardziej dyna-
miczny niż prognozowano 
przyrost nowych budynków 
mieszkalnych w tej części 
miasta, które najczęściej 
są zasiedlane przez młode 
rodziny z dziećmi w wieku 
przedszkolnym i szkolnym.

– Przy tak dużej liczbie 
dzieci, którym musimy za-
pewnić możliwość realiza-
cji obowiązku szkolnego, 
potrzeba budowy nowego 
obiektu oświatowego w 
dzielnicy Węglin Południowy 
jest bezdyskusyjna – pod-
kreśla Banach. – Zgodnie z 
obowiązującym planem za-
gospodarowania przestrzen-
nego taki obiekt mógłby po-
wstać przy ul. Jemiołuszki. 

Obiekt przy Berylowej, jak tłumaczy Ratusz, był projektowany dla sześcioklasowej a nie ośmioklasowej podstawówki
FOT. MACIEJ KACZANOWSKI

największa gazeta codzienna
w regionie

odwiedź nas na

www.dziennikwschodni.pl

facebook.com/dziennikwschodni

facebook.com/dziejesiewlublinie

facebook.com/lubelskisport

Instagram

Twiter
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Prokuratura 
zainteresowała się 

kutrem z dna Wisły
PUŁAWY Kuter holujący prom samochodowy przez Wisłę wpłyną na mieliznę, 

a potem zatonął. Prokuratura sprawdza, czy zawinił człowiek

Radosław Szczęch

Do zdarzenia doszło 
na początku grud-
nia. Pracownicy 
gminnej spółki 

„Prom” chcieli wtedy odho-
lować prom do portu w Pu-
ławach, gdzie jednostka 
miała spędzić zimę. Żeby 
to zrobić przypięli prom do 
kupionego w zeszłym roku 
kutra-holownika i ruszyli 
w dół rzeki. Na wysokości 
Sadłowic kuter wpłynął na 
mieliznę. Kapitan próbował 
oswobodzić jednostkę. Bez 
skutku. 

O kłopotach na Wiśle spół-
ka nie powiadomiła Pań-
stwowej Straży Pożarnej. 
Informacja o tym, że dwie 
gminne jednostki utknęły na 
rzece, trafiła za to do wójta, 
Jana Gędka. Ten korzystając 
ze swoich uprawnień, zadys-
ponował na miejsce straża-
ków-ochotników. To miała 
być szybka i cicha akcja. Do 
tego stopnia, że miejscowa 
straż nie zarejestrowała wy-
jazdu na akcję. Tym samym, 
informacja o podjętych 
przez nich działaniach nie 
trafiły do komendy PSP, która 
prowadzi własną ewidencję. 

To nie była akcja
- To nawet trudno nazwać 

akcją. W mojej ocenie nie 
było żadnego zagrożenia dla 
zdrowia i życia pracowników 
naszej spółki - podkreśla Jan 
Gędek, zaznaczając, że jako 
wójt miał prawo zadyspono-
wać OSP. 

Strażacy, jak zapewnia 
wójt, podpłynęli do uwięzio-

nych na rzece i zabrali ich na 
ląd. Prom i kuter zostały na 
Wiśle. 

- Nam zależało przede 
wszystkim na promie i ten 
udało się odholować za po-
mocą innej jednostki. Od 
połowy grudnia jest już za-
cumowany w porcie. Nie-
stety, kuter należący do na-
szej spółki, zaczął nabierać 
wody, a następnie zatonął. 
Jego wydobycie początko-
wo utrudniała zamarzająca 
rzeka i kra, która zaczęła 
się tworzyć na powierzch-
ni wody. Do dzisiaj nie jest 
to możliwe z uwagi na zbyt 
wysoki stan Wisły - tłumaczy 
Gędek. 

Postawią bojkę
Zgodnie z poleceniem 

Urzędu Żeglugi Śródlądowej 
w Warszawie, miejsce zato-
nięcia kutra powinno zostać 
oznaczone. Prezes „Promu”, 
Robert Zaborowski w swoim 
oświadczeniu napisał, że 
zgodnie z ustaleniami z UŻŚ, 
wykorzystana zostanie 
w tym celu bojka ostrzegaw-
cza. Potwierdził również, 
że do końca marca podjęta 
zostanie próba wydobycia 
kutra z rzeki. Następnie jed-
nostka ma przejść „ocenę 
techniczną”, która ustali 
przyczyny zatonięcia. 

Co ciekawe, pracownicy 
odpowiadający za pechowe 

holowanie nie są już pracow-
nikami spółki „Port”. Jak wyni-
ka z informacji prezesa, oby-
dwaj byli zatrudnieni na umo-
wach czasowych. Sam prezes 
również jest nowy, w grudniu 
oficjalnie zastąpił swojego 
poprzednika, Macieja Goław-
skiego. Według wójta Janowca, 
zmiany kadrowe w spółce nie 
mają jednak związku z zato-
nięciem holownika. 

Postępowanie w tej spra-
wie wszczęła Prokuratura 
Rejonowa w Puławach. Śled-
czy chcą zweryfikować, czy 
nie doszło do przekroczenia 
przepisów zarówno przez 
osoby decyzyjne, jak i przez 
ich podwładnych. 

Urzędnicy w roli mikołajów
„N ie ukrywam, 

że to jeden 
z  m o i c h 
u l u b i o -

nych momentów w roku” 
– napisał Łukasz Reszka, 
starosta świdnicki w poście 
na Facebooku dotyczącym 
mikołajowej wizyty u dzieci 
z rodzin zastępczych. – Pre-
zenty od sponsorów prze-
kazaliśmy dopiero teraz po-
nieważ do końca 2021 roku 
trwała zbiórka zorganizowa-
na przez Ośrodek Interwen-
cji Kryzysowej w Świdniku 
– wyjaśnia starosta.

Nie była to pierwsza tego 
typu akcja. – Jest ona or-
ganizowana od kilku lat, 
z przerwą w ubiegłym roku, 
spowodowaną pandemią 
koronawirusa i  związa-
nymi z nią obostrzeniami 
– zaznacza Łukasz Resz-
ka, który w tym tygodniu 
podczas przekazywania 
prezentów dzieciom razem 
z członkiem zarządu po-

wiatu świdnickiego Ro-
mualdem Gumienniakiem 
przebrali się za mikołajów. 

Obdarowanych zostało 
96 dzieci z rodzin zastęp-

czych z terenu powiatu 
świdnickiego. – Najmłod-
sze ma 8 miesięcy, najstar-
sze - 25 lat – dodaje starosta 
świdnicki.

Prezenty były dostoso-
wane do wieku obdarowa-
nych. Najczęściej były to 
gry i materiały edukacyjne. 

(AA)
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OBWIESZCZENIE

PREZYDENTA MIASTA LUBLIN
o wszczęciu postępowania w sprawie wydania decyzji

o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej

Na podstawie art. 11d ust. 5 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych 

zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. 

U. z 2020 r., poz. 1363 ze zm.) 

ZAWIADAMIAM 

o wszczęciu postępowania administracyjnego 
na wniosek złożony przez:

Prezydenta Miasta Lublin reprezentowanego przez 

Dyrektora Zarządu Dróg i Mostów 
w Lublinie

               
w sprawie wydania decyzji o zezwoleniu na realizację 

inwestycji drogowej: 

rozbudowie drogi powiatowej nr 2259L - ul. Żeglar-
skiej, budowie mostu na rzece Bystrzycy, rozbudowie 
drogi powiatowej nr 2376L - ul. Nałkowskich wraz z 
przebudową i budową sieci kanalizacji deszczowej, 
przebudową oświetlenia ulicznego, przebudową sieci 
elektroenergetycznych nN i SN, przebudową sieci te-
letechnicznych, budową kanału technologicznego, 
regulacją urządzeń kanalizacji sanitarnej w Lublinie

realizowanej w ramach projektu pn. 

„Budowa, modernizacja przystanków i węzłów przesiadko-
wych zintegrowanych z innymi rodzajami transportu dla po-
trzeb LOF”  na działkach:

1. W LINIACH ROZGRANICZAJĄCYCH INWESTYCJI   

pod rozbudowę drogi  powiatowej nr 2259L - ul. Żeglarskiej
obręb 49 - Zemborzyce Kościelne II

ark. 2 36/5, 36/7, 35/5 (35/6)

ark. 5
37/51, 37/63 (37/81), 37/53, 37/61, 37/65 (37/83, 37/84, 
37/85), 51(51/1), 52/1, 52/2 (52/3), 53/1, 53/2 (53/4), 
54/1, 54/2 (54/4), 

obręb 43 - Wrotków

ark. 31 67/5, 

ark. 32 41/2, 42/1
ark. 37 1(1/1), 2/1, 4/9

pod rozbudowę drogi powiatowej nr 2376L - ul. Nałkowskich
obręb 43 - Wrotków

ark. 32 1/3, 38/5, 39/5 (39/8), 40/1 (40/5), 40/2 (40/7), 

2. POZA LINIAMI ROZGRANICZAJĄCYMI TEREN INWESTYCJI

pod przebudowę innych dróg publicznych
obręb 49 - Zemborzyce Kościelne II

ark. 2 35/5 (35/7),  

pod budowę i przebudowę sieci uzbrojenia terenu
obręb 49 - Zemborzyce Kościelne II

ark. 5 37/9, 37/65 (37/86), 37/66, 

pod budowę zjazdów
obręb 49 - Zemborzyce Kościelne II

ark. 5 37/63 (37/82), 37/65 (37/86), 51 (51/2), 52/2 (52/4), 53/2 
(53/5)

obręb 43 - Wrotków

ark. 37 4/8

pod budowę urządzeń wodnych 
obręb 43 - Wrotków
ark. 31 38, 
obręb 49 - Zemborzyce Kościelne II

ark.  2 35/5 (35/6),

pod rozbiórkę obiektów budowlanych nie przewidzianych do 
dalszego użytkowania

obręb 49 - Zemborzyce Kościelne II

ark. 2 36/7

ark. 5 37/9, 37/53, 37/52, 37/51, 37/63 (37/81, 37/82) 

obręb 43 - Wrotków

ark. 31 38, 67/5

działki stanowiące tereny wód płynących przeznaczone 
pod budowę mostu na rzece Bystrzycy, umocnienie dna rzeki, 

umocnienie skarpy lewo i prawostronnej rzeki

obręb 43 - Wrotków

ark. 31 38, 

obręb 49 - Zemborzyce Kościelne II

ark. 5 37/9, 37/52, 

W związku z powyższym informuję, ze zgodnie z art. 49 Kodeksu postę-
powania administracyjnego, zawiadomienie niniejsze uważa się za do-
konane po upływie czternastu dni od dnia publicznego ogłoszenia, tj. od 
daty ukazania się obwieszczenia na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Miasta 
Lublin, stronie internetowej Urzędu oraz w prasie lokalnej. 

Strony niniejszego postępowania mogą się zapoznać z aktami oraz 
składać uwagi i wnioski w przedmiotowej sprawie w Wydziale Archi-
tektury i Budownictwa Urzędu Miasta Lublin przy ul. Wieniawskiej 14 
(X piętro, pok. 1000, tel. 81-466-22-41) w terminie 7 dni od dokonania 
zawiadomienia. W sprawach, w których niezbędne jest stawiennic-
two osobiste oraz w przypadku zamiaru zapoznania się z aktami 
sprawy osobiście, ze względów organizacyjnych i w trosce o Państwa 
bezpieczeństwo należy wcześniej umówić wizytę telefonicznie.

Wydobycie kutra utrudnia m.in. kra, która zaczęła się tworzyć na powierzchni wody 
FOT. RADOSŁAW SZCZĘCH

Prezenty rozdawali Łukasz Reszka i Romuald Gumienniak  FOT. FACEBOOK ŁUKASZA RESZKI
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W UE ceny mieszkań szaleją. 
W Polsce spokojniej

Eurostat opublikował dane na temat zmian cen mieszkań w krajach UE w III kwartale 2021 r. Wynika z nich, że w większości 
krajów UE wzrosty były jeszcze wyższe niż w Polsce. U nas mieszkania zdrożały o blisko 9 proc.

Dane Eurostatu po-
twierdziły, że ceny 
mieszkań w Pol-
sce zauważalnie 

wzrosły. W trzecim kwarta-
le ubiegłego roku były o 8,9 
proc. wyższe niż przed ro-
kiem. Warto jednak dodać, 
że ten wzrost jest niższy niż 
w wielu innych krajach. Zaj-
mujemy dopiero 16 miejsce 
na 26 krajów UE (brak da-
nych dla Grecji). 

- Nasz wynik jest też niż-
szy niż większości państw na 
podobnym etapie rozwoju 
- dodaje Jarosław Sadowski, 
główny analityk Expander 
Advisors. 

Nieznacznie mniejszy 
wzrost miała jedynie Sło-
wacja (8 proc.).  Czechy 
mają natomiast największy 
wzrost w UE – aż o 22 proc. 
Na kolejnych miejscach są 
Litwa i Estonia. Węgry zaj-
mują 9 pozycję z wynikiem 
13 proc. Średnio w całej UE 
ceny wzrosły natomiast o 
9,2 proc. Okazuje się więc, 
że w tym ujęciu jesteśmy 
nawet poniżej średniej w 
UE. 

Ceny rosną od lat
Warto również spraw-

dzić jak wygląda sytuacja 
Polski na tle krajów UE 
w całym cyklu wzrostu 
cen, który rozpoczął się w 
2014 r.  W tym okresie ceny 
mieszkań w Polsce wzrosły 
o 53 proc. Daje nam to 15 
miejsce na 27 krajów UE. 
Nasz wynik jest najsłab-
szy wśród krajów naszego 
regionu. Węgry (138 proc. 
) i Czechy (99 proc.) mają 
najmocniejsze wzrosty w 
UE. 

- Fakt, że w innych kra-
jach jest jeszcze gorzej nie 
jest oczywiście żadnym po-
cieszeniem dla tych, którzy 
chcą teraz kupić mieszkanie 
i zmagają się wysokimi ce-
nami. Dyskutując o cenach 
mieszkań warto jednak o 
tym pamiętać - mówi Jaro-
sław Sadowski.

Ceny rosłyby mocniej, 
gdyby nie duża liczba budo-
wanych mieszkań

Jednym z czynników, który 
nas uratował przed jeszcze 
mocniejszymi wzrostami 
cen było to, że w Polsce po-

wstało w ostatnich latach 
bardzo dużo mieszkań. W 

2020 r. mieliśmy najlepszy 
wynik w UE pod względem 

liczby nowych mieszkań – 
5,79 na 1000 mieszkańców. 

- Nie ma jeszcze danych 
za 2021 r., ale z pewnością 
również będziemy w czo-
łówce - prognozuje Jarosław 
Sadowski. 

Kolejnym czynnikiem, 
który nie doprowadził do gi-
gantycznych wzrostów cen 
mieszkań było stosunkowo 
wysokie oprocentowanie 
kredytów hipotecznych. Dla 
nas było ono rekordowo ni-
skie, ale w rzeczywistości 
było jednym z najwyższych 
w UE. 

Problematyczne 
oprocentowanie

Nie wszystko nam się jed-
nak udało. W najbliższym 
czasie wielu Polaków będzie 
miało problem, który nie 
wystąpi w większości krajów 
UE. U nas niemal wszystkie 
udzielone w ostatnich latach 
kredyty hipoteczne mają 
oprocentowanie zmienne. 
Podwyżki stóp procento-
wych spowodowały lub za 
chwilę spowodują wzrost rat 
aż o 30 proc. w porównaniu 

do poziomu przed paździer-
nikiem 2021 r. Ponadto to 
najprawdopodobniej jesz-
cze nie koniec podwyżek. 

W większości krajów UE 
dominują natomiast kredyty 
z oprocentowaniem stałym. 
Dzięki temu np. w Czechach, 
choć stopy procentowe są 
już wyższe niż w Polsce, to 
kredytobiorcy jeszcze długo 
nie odczują podwyżki rat. 

- Tam około połowa kredy-
tów udzielonych w ostatnich 
latach ma oprocentowanie 
stałe na okres ponad 5 lat, a 
druga połowa ma oprocen-
towanie stałe od 1 do 5 lat. 
Kredytów z oprocentowa-
niem zmiennym niemal nie 
udzielano w ostatnich latach 
- dodaje Jarosław Sadowski. 

W Polsce, poza wymogiem 
ofertowania oprocentowa-
nia stałego, nie wprowadzo-
no regulacji, które dałyby 
znaczący bodziec do wybie-
rania tego typu ofert. Niemal 
wszyscy decydowali się więc 
na oprocentowanie  zmien-
ne, które było niższe w mo-
mencie udzielania kredytu.

OPRAC: JSZ
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Raty kredytowe.
Widać kres podwyżek

Podstawowa stopa 
procentowa powin-
na wzrosnąć do 3-4 
procent i na tym po-

ziomie się zatrzymać - pro-
gnozują eksperci. To znaczy, 
że po tym jak raty kredytów 
mieszkaniowych mocno 
wzrosły, jesteśmy bliżej 
kresu podwyżek. 

Przeciętny posiadacz zło-
towego kredytu mieszka-
niowego może mieć już ratę 
o jedną wyższą niż przed 
podwyżkami stóp procento-
wych. Ci, którzy jeszcze nie 
odczuli wyższych rat, nie-
długo je odczują – gdy banki 
zaktualizują oprocentowa-
nie. Zazwyczaj zajmuje im to 
nie dłużej niż kilka miesięcy. 

Gdy kredyty są droższe, 
to i maleje kwota, na którą 
można się zadłużyć. Różnica 
jest spora, bo jeśli jeszcze we 
wrześniu trzyosobowa ro-
dzina dysponująca dwiema 
średnimi krajowymi (obec-
nie jest to w sumie prawie 8,7 
tys. netto) mogła pożyczyć 
700 tys. złotych, to dziś jest to 
o około 150 tysięcy mniej. 

- Nie wszystkie banki zdą-
żyły już uwzględnić zmiany 
kosztu pieniądza, ale nawet 
z informacji przesłanych 

przez te instytucje wynika, że 
w ciągu 4 miesięcy zdolność 
kredytowa naszej przykłado-
wej rodziny spadła o 92 ty-
siące złotych - mówi Bartosz 
Turek, główny analityk HRE 
Investments.  Różnica po-
między wspomnianymi 150 
tysiącami i 92 tysiącami zło-
tych wynika nie tylko z tego, 
że nie wszystkie banki zdąży-
ły zaktualizować dane o opro-
centowaniu, ale też z tego, że 
wg statystyk GUS w ostatnim 
czasie dynamicznie rosną 
wynagrodzenia. Jest to o tyle 
ważne, że zarabiając więcej 
możemy liczyć na większy 
kredyt hipoteczny. 

Widać kres podwyżek?
Jeśli wierzyć prognozom, 

to najbardziej dynamiczne 
zmiany są już w dużej mierze 
za nami. Aktualny poziom 
ceny pieniądza w gospodar-
ce wzrósł już na tyle, że prze-
ciętny posiadacz złotowego 
kredytu mieszkaniowego 
albo już spłaca ratę nawet o 
jedną trzecią wyższą niż we 
wrześniu 2021 roku, albo 
lada moment dostanie in-
formację o takiej podwyżce 
raty. Gdzie jest kres tych pod-
wyżek? 

- Centralna prognoza wy-
nikająca z grudniowej an-
kiety makroekonomicznej 
przeprowadzonej przez NBP 
sugeruje, że w bieżącym roku 
podstawowa stopa procento-
wa wzrośnie do około 3 proc. 
Przypomnijmy, że po stycz-
niowej decyzji opiewa ona 
na 2,25 proc. - dodaje Bartosz 
Turek. 

Wspomniane badanie 
przeprowadzone przez bank 
centralny może jeszcze nie w 
pełni uwzględniać np. pod-
bijające inflację podwyżki 

stawek za gaz i energię elek-
tryczną, informacji o droże-
jącej żywności, a tym bardziej 
zmian podatkowych, które 
zaordynował rząd, aby wal-
czyć ze wzmożoną inflacją. 
Sytuacja jest więc bardzo dy-
namiczna. 

Pewnym papierkiem lak-
musowym potencjalnych 
zmian mogą być też aktualne 
notowania kontraktów ter-
minowych na stopy procen-
towe. Ich przewagą jest to, że 
są kwotowane na bieżąco. Nie 
ma więc takiego opóźnienia 

pomiędzy sformułowaniem 
prognozy i jej publikacją. 

- Wynika z nich, że w po-
łowie roku koszt pieniądza 
na rynku międzybankowym 
będzie na poziomie około 
4 proc. To sugeruje, że pod-
stawowa stopa procentowa 
może wtedy wynosić około 
3,5-4 proc. - ocenia Bartosz 
Turek.   

Co to wszystko oznacza dla 
przeciętnego posiadacza kre-
dytu? Jeśli prognozy okażą się 
słuszne, to znaczyć to może, 
że jesteśmy już relatywnie bli-

sko krańca podwyżek rat. Jeśli 
podstawowa stopa procento-
wa wzrośnie do 3 proc., to raty 
złotowych kredytów mogą z 
obecnego poziomu wzrosnąć 
już tylko o około 5 proc. Jeśli 
kres podwyżek podstawowej 
stopy procentowej leży raczej 
na poziomie 3,5 proc., to raty 
mogą jeszcze pójść w górę 
o 10 proc. Jeśli jednak rację 
mają bardziej pesymistycz-
ni obserwatorzy rynku, czyli 
RPP nie spocznie póki pod-
stawowa stopa procentowa 
nie pójdzie w górę do 4 proc., 
to i raty wzrosną w tym wa-
riancie jeszcze o 15 proc. 

- Tak wyglądają warian-
ty rozwoju wydarzeń przez 
pryzmat dostępnych dziś 
prognoz. Te niestety są ostat-
nio bardzo zmienne. Dlatego 
racjonalnie podchodząc do 
domowych finansów warto 
przygotowywać się na różne 
warianty - radzi Bartosz 
Turek. 

Choć dla wielu osób może 
to być nikłe pocieszenie, to 
jednak warto odnotować, że z 
perspektywy dostępnych dziś 
prognoz, większość podwy-
żek rat kredytów mieszkanio-
wych może już być za nami.

OPRAC: JSZ
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Pigułki nocą. 
Będzie grafik aptek

HRUBIESZÓW Falę oburzenia wywołała informacja, że w mieście nie działa całodobowa apteka. 
Od dłuższego czasu mieszkańcy chodzili na ul. Szewską. Od lutego ma być inaczej – wszystkie apteki 

wejdą do systemu dyżurów

Zgodnie z przepisami, 
które mają około 70 
lat, rozkład godzin 
pracy aptek ogól-

nodostępnych powinien 
zapewniać dostępność 
świadczeń również w porze 
nocnej, w niedziele, święta i 
w inne dni wolne od pracy. 
A rozkład ten określa, w dro-
dze uchwały, rada powiatu. 
Tak też jest w powiecie hru-
bieszowskim. W mieście jest 
całodobowa apteka, która 
działa przy ul. Szewskiej. 
Jest formalnie, bo faktycznie 
od 1 stycznia zamykana jest 
o godz. 22. 

Braki kadrowe
O problemie dyskutowali 

członkowie grupy „Miesz-
kańcy Hrubieszowa i Po-
wiatu murem za Szpitalem 
i Powiatem”, która zrzesza na 
portalu społecznościowym 
ponad dwa tysiące człon-
ków. Podnosili fakt, że no-
cami mieszkańcy zostali bez 
możliwości zakupu leków. 

Tam też udostępniony 
został wpis właściciela ap-
teki, który tłumaczył, że 25 
listopada poinformował sta-
rostwo o planowanej zmia-
nie godzin apteki; chodziło 
o braki kadrowe. Relacjono-
wał, że starostwu nie udało 
się wypracować nowego 
rozkładu dyżurów z powodu 
braku wystarczającego czasu 
do podjęcia nowej uchwały. 
I dziwił się, że władze powia-
tu nie podejmowały żadnych 
działań, jednocześnie zmu-
szając ich aptekę do konty-
nuacji pracy całodobowej.

Mogli dzwonić
- Dawniej w Hrubieszo-

wie działał system dyżurów 
i mieszkańcy kupowali nocą 
leki w różnych kilku miej-
scach. Ale kilka lat temu 
farmaceuta z ul. Szewskiej 
zadeklarował, że jego apte-
ka będzie czynna całą dobę. 
I poprzednie władze podjęły 
stosowna uchwałę w tej spra-
wie. Ustalenia obowiązują 
nadal, bo wiosną 2020 roku 
przedsiębiorca podtrzymał 
swoją deklarację. Jednak 
w listopadzie zeszłego roku 
aptekarz poinformował nas, 
że od 1 stycznia 2022 jego 
apteka będzie czynna jedy-

nie do godz. 22 – relacjonu-
je Marek Kata, wicestarosta 
hrubieszowski, który prowa-
dził rozmowy z hrubieszow-
skimi farmaceutami. 

I tak się stało. Apteka była 
zamykana o godz. 22.00, 
a osoby, którym w nocy 
potrzebne były leki mogły 
dzwonić pod podany numer 
i aptekarz w ciągu 10 minut 
przychodził i sprzedawał po-
trzebny specyfik.

- Tak to będzie działało do 
końca stycznia, to też efekt 
uzgodnień na środowym 
spotkaniu. Farmaceuta po-
informował, że nie ma moż-
liwości innej organizacji 

pracy – relacjonuje Marek 
Kata

Będzie grafik
W Hrubieszowie działa 13 

aptek. W środę w starostwie 
spotkali się przedstawiciele 
ośmiu z nich. 

- Efektem spotkania jest 
ustalenie, że od 1 lutego za-
cznie działać grafik placó-
wek dyżurujących całą dobę. 
Adresy będą się zmieniały co 
dwa dni. Mieszkańcy znajdą 
informację na każdej aptece 
i my także będziemy o tym 
informować. Przygotowu-
jemy projekt uchwały, na 
mocy której będzie to zorga-

nizowane – mówi wicestaro-
sta.

Sami aptekarz przyznają, 
że problem z dyżurami cało-
dobowymi aptek polega na 
tym, że klienci który kupują 
coś między godz. 22 a 6 rano 
przychodzą sporadycznie. 
Żadna apteka nie będzie za-
interesowana dyżurem ca-
łodobowym jeśli jakieś inne 
placówki w mieście pracują 
do godz. 22. 

Przychodzą sporadycznie
Tym bardziej, że apteki nie 

dostają pieniędzy za nocne 
dyżury. Ani z NFZ ani od sa-
morządu.

- Przepisy obowiązują od 
bardzo wielu lat, życie się 
zmieniło. Nocami sprzeda-
waliśmy coś sporadycznie: 
prezerwatywy, pojemnik 
na mocz czy opakowanie 
mleka. Nocne dyżury nie 
są dochodowe – tłumaczy 
jeden z hrubieszowskich 
farmaceutów, który pa-
mięta czasy gdy nocami 
pracowały różne apteki 
w mieście, zmieniając się 
co tydzień. 

Dlatego wspólne stano-
wisko jakie wypracowano 
na środowym spotkaniu 
brzmi: wszyscy pracują do 
godz. 19, jedna apteka dy-
żuruje w nocy. W Hrubie-
szowie jest 13 aptek wszyst-
kie stworzą system dyżuru-
jących nocami. Będzie on 
działać także w niedziele 
i święta.

Na takie rozwiązanie 
wskazywali również inter-
nauci, którzy nie rozumieli 
dlaczego przy tylu placów-
kach w mieście ciężar pracy 
w nocy nie jest rozłożony 
sprawiedliwie.

31 stycznia na sesji rady 
powiatu powinna zostać 
przegłosowana uchwała 
regulująca sprawę ustale-
nia rozkładu godzin pracy 
aptek ogólnodostępnych na 
terenie powiatu. Wówczas 
poznamy dokładne zasady 
jakie zaczną obowiązywać 
od 1 lutego.

Farmaceuci z ul. Szewskiej 
nie chcieli wypowiadać się 
w tej sprawie i komentować 
sytuacji.

(AGDY)

Szkoły 
w chmurze

BIAŁA PODLASKA Pakiet 
Office 365 dla szkół to nowy 
projekt Urzędu Miasta, który 
ma promować korzystanie 
z legalnego oprogramowania. 
Samorząd wydał na to ponad 
136 tys. zł. 
Dotychczas nauczyciele 
i uczniowie z bialskich szkół 
posiadali bezpłatną licencję 
pakietu dostępną tylko do 
celów edukacyjnych. 
- W tym roku Urząd Miasta 
wykupił dodatkową licencję 
aplikacji Office 365, która 
daje możliwość bezpłatnej 
instalacji pakietu Office 
w najnowszej wersji jednocze-
śnie na 5 komputerach, 5 
tabletach oraz 5 smartfonach 
– zaznacza Gabriela Kuc-Ste-
faniuk, rzeczniczka magistra-
tu. - Uczniowie i nauczyciele 
będą mieli dostęp do najnow-
szych technologii niezależnie 
od miejsca, w jakim się 
znajdują, w domu czy w szko-
le - dodaje.
Urzędnicy liczą, że usprawni to 

komunikację uczniów, rodziców 
i nauczycieli oraz umożliwi 
prowadzenie lekcji na odle-
głość. 
– Chodzi również o standaryza-
cję technologii w placówkach 
oraz wprowadzenie jednolite-
go systemu informatycznego, 
w którym wszyscy pracują na 
tych samych narzędziach 
– zaznacza Kuc-Stefaniuk.
- To narzędzie, przydatne nie 
tylko w nauczaniu zdalnym, 
ale i w realizacji różnego 
rodzaju projektów, samo-
kształceniu czy w zajęciach 
rozwijających kreatywność 
– przyznaje z kolei jedna 
z nauczycielek.
Koordynatorem projektu jest 
Magdalena Nowosielska, 
nauczycielka informatyki z IV 
Liceum Ogólnokształcącego 
im. S. Staszica w Białej Podla-
skiej. W sumie samorząd kupił 
1 070 licencji dla nauczycieli 
i 12 000 dla uczniów. Zapłacił 
za to 136 tys. 649 zł.

(EB)

Ozdrowieńcy 
szukają porady

BIAŁA PODLASKA Ponad 1100 pacjentów skorzystało z uruchomionej rok temu poradni 
pocovidowej. Zgłaszają się tam ozdrowieńcy zmagający z powikłaniami 

Poradnia powstała na 
bazie Poradni Gruź-
licy i Chorób Płuc 
oraz Poradni Alergo-

logicznej.
 – Z jej działalności mogą 

skorzystać osoby, które po 
chorobie nadal odczuwa-
ją problemy zdrowotne. 
Świadczeń udzielają lekarze 
pulmonolodzy bialskiego 
szpitala – mówi Magdalena 
Us, rzeczniczka Wojewódz-
kiego Szpitala Specjalistycz-
nego. 

Od 4 stycznia 2021 roku, 
a więc od jej uruchomienia, 
z porad skorzystały 1123 
osoby.

– Pacjenci zgłaszają się 
przede wszystkim z nie-
wydolnością oddechową 
spowodowaną Covid–19, 

dusznościami, przewlekłym 
zmęczeniem czy gorszą to-
lerancją na wysiłek – przy-
znaje rzeczniczka. Poza tym, 

ozdrowieńcy skarżą się na 
przykład na problemy z kon-
centracją czy wypadanie 
włosów. – Przedział wiekowy 

jest bardzo różny. Są to osoby 
zarówno w sile wieku, jak też 
starsze – dodaje Us. 

Najwięcej, bo 174 osoby 
zgłosiły się do poradni 
w maju 2021 roku. 

– W poradni pocovidowej 
przyjmuje sześciu lekarzy pul-
monologów – precyzuje Mag-
dalena Us. Według zaleceń 
lekarzy, pierwsza wizyta po-
winna odbyć się trzy miesiące 
po przechorowaniu, wówczas 
najlepiej widoczne są zmiany, 
które mógł wywołać Covid–
19. Na wizytę można zareje-
strować się telefonicznie: 83 
414 71 70, od poniedziałku 
do piątku, w godzinach 8– 15. 
Poradnia znajduje się w bu-
dynku Centrum Chorób Za-
kaźnych i Ftyzjopulmonolo-
gicznych. (EB) 

Od 1 litego w Hrubieszowie zanim wybierzesz się nocą po leki, sprawdź, która apteka ma dyżur FOT. ZDJĘCIE ILUSTRACYJNE

W tym budynku działa poradnia pocovidowa
 FOT. WSZS W BIAŁEJ PODLASKIEJ
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Kolej prosi 
o unijne pieniądze 

MAŁASZEWICZE Spółka Cargotor stara się o unijne pieniądze na budowę parku 
logistycznego. Inwestycja ma pochłonąć 3,2 mld złotych

Ewelina Burda

Park logistyczny po-
wstający na terenie 
kilku gmin powiatu 
bialskiego ma roz-

wiązać problem zatorów 
w Małaszewiczach oraz 
umocnić pozycję Polski na 
Nowym Jedwabnym Szla-
ku. Żeby to było możliwe 
potrzebna jest przebudowa 
ponad 30 kilometrów kwa-
dratowych powierzchni.

Potrzebna gotówka
W środę kolejowa spółka 

złożyła wniosek o dofinanso-
wania z funduszu CEF 2, bar-
dziej znanego jako „Łącząc 
Europę”. To unijny instru-
ment finansowy wspierają-
cy rozwój trzech obszarów 
– sieci transportowej, ener-
getycznej oraz telekomuni-
kacyjnej. Otrzymać chcemy 
z niego 1,6 mld zł .

– Park będzie w całości fi-
nansowany ze środków pu-
blicznych. Z uwagi na trans-
graniczny charakter projektu 
ubiegamy się o dofinansowa-
nie z funduszu CEF 2, które 
wynosi 50 procent – tłuma-
czy Krzysztof Losz, rzecznik 
Grupy PKP Cargo i zapewnia, 
że wszystko idzie zgodnie 
z harmonogramem. Do tej 
pory, udało się przygotować 

studium wykonalności oraz 
pozyskać pozwolenia admi-
nistracyjne na budowę.

Zdeterminowani
– Teraz jest krok milo-

wy. Spółka Cargotor, która 

realizuje projekt, składa 
wniosek o dofinansowanie 
unijne dla prac wykonaw-
czych. Jesteśmy zdetermi-
nowani, aby zrealizować 
tę inwestycję, gdyż Polska 
powinna czerpać korzyści 

ze swojego wyjątkowego 
położenia geopolitycz-
nego – zauważa Andrzej 
Bittel, wiceminister infra-
struktury. Prace budow-
lane mają ruszyć w przy-
szłym roku.

Kompleksowa rozbudowa 
infrastruktury Małaszewicz 
zwiększy przepustowość 
i pozwoli na przyjmowa-
nie pociągów szerokoto-
rowych o długości 1050 m 
oraz normalnotorowych 

– 750 m. Docelowo park ma 
być najnowocześniejszym 
i największym hubem prze-
ładunkowym w Europie. Już 
teraz, to kluczowe miejsce na 
trasie Nowego Jedwabnego 
Szlaku łączącego Azję ze Sta-
rym Kontynentem.

Aby ułatwić realizację in-
westycji, rząd przystąpił do 
prac legislacyjnych nad no-
welizacją ustawy o komer-
cjalizacji i restrukturyzacji 
przedsiębiorstwa państwo-
wego Polskie Koleje Pań-
stwowe oraz ustawy o Fun-
duszu Kolejowym. W prakty-
ce oznacza to, że PKP Polskie 
Linie Kolejowe zamierzają 
wykupić 100 proc. udziałów 
w spółce Cargotor. 

- Konieczność dokonania 
zmian w ustawach wynika 
z faktu, że w obecnym sta-
nie prawnym Cargotor, od-
powiedzialna za realizację 
projektu nie posiada wy-
starczających możliwości 
dysponowania środkami 
w wysokości pozwalającej 
na płynną realizację inwe-
stycji – czytamy w wykazie 
prac legislacyjnych i pro-
gramowych Rady Mini-
strów. 

Prace w parku logistycz-
nym Małaszewicze  maja po-
trwać do 2028 roku. 

Wnioski już wpływają, wyprawki jeszcze nie dotarły
CHEŁM Do Urzędu Stanu Cywil-

nego wpływają pierwsze wnioski 
o miejską wyprawkę dla nowo na-
rodzonych mieszkańców miasta. 
Świeżo upieczeni rodzice na otrzy-
manie zestawów będą musieli jed-
nak jeszcze poczekać.

Program „Wyprawka Chełmskie-
go Malucha – Jestem z Chełma” 
radni przyjęli na ostatniej ubie-
głorocznej sesji Rady Miasta. Jego 

celem jest wsparcie chełmskim ro-
dzin i budowanie u najmłodszych 
mieszkańców więzi z miastem 
„już od pierwszych dni ich życia”. 
Wsparcie w postaci wartego nie 
więcej niż 200 zł zestawu z opatrzo-
nym miejskim logotypem dziecię-
cym body, czapeczką, bawełnia-
nym kocykiem i pluszowym mi-
siem ma być przyznawane jedno-
razowo, niezależnie od dochodów. 

Wyprawka przysługuje wszystkim 
dzieciom urodzonym po 1 stycz-
nia 2022 roku, których rodzice lub 
opiekunowie prawni mieszkają 
i płacą podatki w Chełmie.

- Kilka wniosków już wpłynęło 
– przyznaje Monika Zaborek-Tu-
rewicz, dyrektor Departamentu 
Spraw Obywatelskich Urzędu Mia-
sta Chełm. Świeżo upieczeni rodzi-
ce wyprawek jeszcze nie otrzymali, 

bo trwa procedura związana z ich 
dostawą. Program zaczął obo-
wiązywać z początkiem tego roku 
i przygotowania do procedury 
przetargowej mogły ruszyć do-
piero 3 stycznia. Termin składania 
ofert minął w ostatni poniedziałek 
i urząd jest obecnie na etapie ich 
analizy i wyłaniania wykonawcy.

- Na dostarczenie zamawianych 
przedmiotów będzie on miał czas 

do 28 lutego. Ale zamówienie ma 
być realizowane etapami i jest real-
ne, żeby wyprawki były wydawane 
już od początku lutego – zapowia-
da pani dyrektor. 

Zgodnie z uchwałą przyjętą 
przez radnych, wyprawki powinny 
być wydane w ciągu 30 dni od zło-
żenia wniosku Urzędzie Stanu Cy-
wilnego. 

(TOMA)

Był dym, nie było płomienia
P ożar dachu piekar-

ni w Annopolu, po-
krytego panelami 
fotowoltaicznym 

gasili w środę strażacy 
z PSP Kraśnik oraz OSP Go-
ścieradów i OSP KSRG An-
nopol. Tego typu zdarzenia 
mogą stwarzać zagrożenie 
dla ratowników, ze względu 
na możliwe wysokie napię-
cie płynące z pojedynczych 
paneli. 

Zgłoszenie z Annopola 
dotyczyło budynku przy ul. 
Puławskiej. Strażacy otrzy-
mali informację, że z dachu 
piekarni wydobywa się 
dym. Na miejsce zostały 
wysłane cztery zastępy PSP 
a także trzy zastępy OSP. 
– Po dojeździe na miejsce 
okazało się, że na dachu 

piekarni pokrytej blacho-
dachówką, kilka paneli fo-
towoltaicznych uległo spa-
leniu – relacjonuje mł. bryg. 
Piotr Michałek, oficer pra-

sowy Komendy Powiatowej 
PSP w Kraśniku. 

W przypadku tego typu 
pożarów strażacy muszą po-
dawać wodę z pewnej odle-

głości. – Gaszenie odbywało 
się z poziomu terenu – opi-
suje oficer prasowy kraśnic-
kiej KP PSP. I dodaje: To nie 
było otwarty pożar samych 

paneli. Duża temperatura 
panowała pod tą instalacją. 

W wyniku pożaru, w cen-
tralnej części dachu poza 
panelami, spaliła się też 
więźba dachowa. 

–  D o b r z e,  ż e  d o  p o -
żaru nie doszło w nocy, 
tylko w dzień – przyznaje 
mł. bryg. Piotr Michałek. 
– Gdyby doszło do niego po 
zmroku, być może nikt by 
go nie zauważył i wówczas 
pożar mógłby się bardziej 
rozprzestrzenić. 

Dym, który się pojawił 
pochodził bowiem nie z ko-
mina i nie był związany 
z produkcją pieczywa, lecz 
z instalacji fotowoltaicznej 
zamontowanej na dachu. 

Przyczyna pożaru jest 
nieznana. (AA)

Park logistyczny w Małaszewiczach ma być najnowocześniejszym i największym hubem przeładunkowym w Europie
FOT. CARGOTOR
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Przyczyna pożaru jest nieznana
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Nigeria z kompletem
PIŁKA NOŻNA Faza grupowa w Pucharze 

Narodów Afryki dobiega końca. W grupie D awans 
zgodnie z przewidywaniami wywalczyła Nigeria 

i Egipt

W ostatnim meczu grupo-
wym Super Orły pokonały 
2:0 Gwineę Bissau. 

Bramki strzelili Umar Sadiq 
z hiszpańskiej Almerii oraz 
William Troost-Ekong z angiel-
skiego Watfordu. Ty samym 
Nigeria wywalczyła pierwsze 
miejsce w swojej grupie i jest 
obok Kamerunu najlepiej grającą 
w ofensywie drużyną trwających 
na Czarnym Lądzie mistrzostw.
Za plecami Nigeryjczyków 
zmagania w grupie D zakończył 
Egipt. Faraonowie wygrali 
z Sudanem 1:0, a zwycięską 
bramkę dla Egiptu zdobył 
występujący w krajowej lidze 
Mohamed Abdelmonem. Pewne 

jest, że z tej grupy awansuje tylko 
dwie ekipy. Sudan i Gwinea-Bis-
sau z dorobkiem jednego punktu 
żegnają się z turniejem.
W czwartek zapadły rozstrzygnię-
cia w grupach E i F, które zakoń-
czyły się po zamknięciu wydania. 
Rywalizacja w fazie pucharowej 
PNA rozpocznie się w niedzielę 
meczem Burkiny Faso z Gabo-
nem. Turniej potrwa do 6 lutego.
GRUPA D: Egipt – Sudan 1:0 
(Abdelmonem 35) • Gwinea-
-Bissau – Nigeria 0:2 (Sadiq 
56, Troost-Ekong 75).
 1. Nigeria 3 9 6-1
 2. Egipt 3 6 2-1
 3. Sudan 3 1 1-4
 4. Gwinea B. 3 1 0-3

Połowiczna 
skuteczność

PIŁKA RĘCZNA KOBIET MKS Lublin awansował 
do 1/8 finału mistrzostw Polski juniorek. Ta sztuka 

nie udała się UKS Roxa Lublin

MKS miał nieco łatwiejsze 
zadanie, bo był gospoda-
rzem turnieju. Impreza 

odbywająca się w hali XXX 
Liceum Ogólnokształcącego 
stała na wysokim poziomie. 
Zespół Małgorzaty Roli zaczął 
rywalizację w imprezie od 
wygranej po rzutach karnych 
(3-1) z UKPR Agrykola Warszawa 
(29:29). Lublinianki rozbiły 39:10 
MKS Dwójka Łomża i 35:12 
MLUKS Orlik Kcynia i awansowa-
ły obok Agrykoli do kolejnej fazy 
mistrzostw Polski.
UKS Roxa Lublin na turnieju 
w Warszawie przegrała pierwsze 

dwa mecze mecze – 39:41 
z MKS Kusym Szczecin i z UKS 
Varsovia Warszawa aż 32:58. 
Ostatni mecz z KS Pyrki Poznań 
nie miało już znaczenia. Turniej 
wygrała Varsovia, a do 1/8 
finału dostał się również Kusy. 
Roxa zajęła 3 miejsce i zakoń-
czyła przygodę z mistrzostwami 
Polski.
Kolejna runda czempionatu 
juniorek zostanie rozegrana 
w dniach 28-30 stycznia. MKS 
Lublin ponownie będzie gospoda-
rzem turnieju, w którym zagrają 
jeszcze SPR Olkusz, Korona 
Handball Kielce i MTS Kwidzyn.

Dywany straciły 
pierwszy punkt

HALOWA PIŁKA NOŻNA Po świąteczno-
noworocznej przerwie zespoły wróciły do 

rywalizacji Powiatowej Amatorskiej Ligi Futsalu

Za nami siódma ko-
lejka rozgr ywek. 
Świdnicka „halówka” 
wkroczyła w decy-

dującą fazę. W Olimp Lidze 
Oldbojów w najciekawiej 
zapowiadającym się meczu 
niepokonane Dywany Łusz-
czów zmierzyły się z Kaladi 
Sport. Padł remis 1:1.

Komplet punktów zain-
kasowali oldboje Perły Pro-
gres. Najpierw rozgromili KS 
Niedrzwica aż 11:3, a cztery 
gole strzelił Tomasz Korona. 
Potem w zaległym spotkaniu 
pokonali JP Team 9:1. Tutaj 
hat-trickiem popisał się Rafał 
Dybała. Na trzy kolejki przed 
końcem rywalizacji mełgwia-
nie mają stratę tylko trzech 
punktów do Dywanów. Tyle 
samo, czyli 16 „oczek” na 
swoim koncie ma Kaladi 
Sport. Chrapkę na włączenie 
się do walki o podium ewi-
dentnie ma Pegimek, który po 
wygranej 3:2 z JP Team wsko-
czył do czołowej czwórki.

W Ibra Lidze Open zwra-
ca uwagę pierwsza porażka 
obrońców tytułu Solidarno-
ści PZL. Było to spotkanie na 
szczycie. Dywany Łuszczów 
zwyciężyły 3:1. Oba zespoły 
stworzyły ciekawe widowi-
sko. Kluczową rolę w ekipie 
„Dywaników” odegrał Bar-

tłomiej Barwiak, zdobywca 
dwóch bramek. Wynik na 3:1 
ustalił Kamil Witkowski. Po 
tym meczu Solidarność i Dy-
wany mają po jednej przegra-
nej na koncie.

Liderem pozostał KS Al-
batros, który pokonał 2:1 
Neo.Net. Rywale przycisnęli 
w końcówce napędzając ry-
walowi strachu. W 23 minu-
cie Karola Grodzkiego do ka-
pitulacji zmusił golkiper Piotr 
Urbańczyk.

W spotkaniach ekip z dołu 
tabeli górą były Klastmed 
i Sawa Okna Drzwi Kos-Wit. 
„Medyczni” choć przegrywali 
już z Creatio Team 0:2 potrafili 
jeszcze do przerwy doprowa-
dzić do remisu. W drugiej po-
łowie dzięki celnemu strzało-
wi Arkadiusza Bartnika po raz 
pierwszy w tym sezonie zain-
kasowali komplet punktów 
wygrywając 3:2. POM uległ 
ekipie Pawła Kasaka aż 1:8. Na 
tak wysoką wygraną przede 
wszystkim złożyły się hat-tric-
ki Kasaka i Michała Gołębia.

Szczegółowe wyniki roz-
grywek, tabele oraz klasyfi-
kacje ligowe w ramach świd-
nickiej halówki, podobnie 
jak cotygodniowe „wyniki 
live” można śledzić na www.
manufakturafutbolu.futbo-
lowo.pl.

Mecz o potrójną 
stawkę

ENERGA BASKET LIGA KOBIET Kilka czynników sprawiło, że mecz z SKK Polonią 
Warszawa przeistoczył się ze zwykłej, ligowej potyczki w niezwykle ważne starcie. 

Koszykarki Pszczółki Polski Cukier AZS UMCS Lublin zmierzą się z tym rywalem 
w niedzielę o godz. 18 w hali MOSiR

Krzysztof Kurasiewicz

Spotkanie z SKK Po-
lonią Warszawa jest 
niezwykle istotne 
z trzech powodów. 

Po pierwsze, każda strata 
punktów w lidze odbije się 
później czkawką przy roz-
stawieniu w play-offach. Po 
drugie, zarówno „Pszczółki”, 
jak i koszykarki ze stolicy, 
ostrzą sobie zęby na Pu-
char Polski w Bydgoszczy. 
Podopieczne Krzysztofa 
Szewczyka na pewno tam 
wystąpią, pytanie tylko, czy 
zaczną od ćwierćfinału czy 
półfinału. Natomiast zwy-
cięstwo Polonii zapewni jej 
udział w tym turnieju. Po 
trzecie, to będzie pierwsza 
i ostatnia okazja, żeby ze-
spół z Lublina mógł zagrać 
o stawkę przed dwumeczem 
w 1/8 finału EuroCup. A bio-
rąc pod uwagę to, że w ostat-
nich dniach frekwencja na 
treningach była daleka od 
optymalnej, to będzie to 
sprawdzian na wagę złota.

Od ubiegłego tygodnia 
trener Krzysztof Szewczyk 
zmaga się z poważnymi pro-
blemami kadrowymi. Pięć 
zawodniczek trafiło na kwa-
rantannę, bo miało pozy-
tywne wyniki testów na ko-
ronawirusa. Do tego jeszcze 
chora była Kamiah Smalls, 
a Zuzanna Sklepowicz na-
rzekała na uraz mięśniowy 
(obie są już gotowe do gry). 
W pewnym momencie tre-
ningi były nawet wstrzyma-
ne, a po ich wznowieniu ćwi-
czyło zaledwie pięć koszyka-
rek, a w czwartek sześć.

Od dzisiaj kolejne zawod-
niczki będą opuszczać izo-
lację, a ostatnia z nich zrobi 
to w niedzielę. – Nasza sytu-
acja na pewno nie jest łatwa, 
bo podejdziemy do tego 

meczu z marszu – mówi nam 
Krzysztof Szewczyk, trener 
Pszczółki Polski Cukier AZS 
UMCS Lublin. – W przy-
padku EuroCup mieliśmy 
do wyboru albo zagrać dwa 
mecze we Francji, albo za-
grać w czwartek w szóstkę. 
Podjęliśmy najlepszą moż-
liwą decyzję i kibice muszą 
zrozumieć, że wpłynęło na to 
kilka czynników. Nie wcho-
dziło też w grę to, żeby po-
wiedzieć, dziewczynom, że 
odpuszczamy Puchar Polski 
– dodaje szkoleniowiec.

Patrząc na wyniki Polonii 
z tego sezonu, można po-
wiedzieć, że zespół trenera 
Macieja Gordona grał do tej 
pory falami. Po trzech poraż-
kach z rzędu na przywitanie 
z ekstraklasą, przyszła seria 

sześciu zwycięstw, a w ostat-
nich trzech spotkaniach war-
szawianki ponownie scho-
dziły z parkietu pokonane. 
Grały z mocnymi rywalami 
– VBW Arką Gdynia (60:89), 
PolskaStrefaInwestycji Enea 
Gorzowem Wielkopolskim 
(82:112) i Polskie Przetwory 
Basket-25 Bydgoszcz (80:88).

Niekwestionowaną liderką 
beniaminka jest Loryn Go-
odwin, której brak był bardzo 
widoczny w trzech ostatnich, 
przegranych meczach. Ame-
rykanka leczy kontuzję nogi, 
której nabawiła się jeszcze 
w połowie grudnia. Jej śred-
nia punktów na poziomie 
18.8 jest jedną z najlepszych 
w EBLK, a do tego rozdaje 
jeszcze 5.6 asysty. Nie wia-
domo jednak, kiedy powróci 

do gry. Pod jej nieobecność 
najwięcej drużynie dają Sło-
wenka Teja Gorsic (9.3 punk-
tu i 7.7 zbiórki) oraz Martyna 
Pyka (11.3 punktu).

Początek meczu Pszczółki 
Polski Cukier AZS UMCS Lu-
blin z SKK Polonią Warszawa 
zaplanowano na niedzielę 
na godz. 18. Bilety są do ku-
pienia na stronie sklepaz-
sumcs.pl: 10 zł (normalny) 
i 5 zł (ulgowy) lub w kasie hali 
przed spotkaniem. Transmi-
sję można śledzić na platfor-
mie internetowej InStat TV.

ZESTAWIENIE PAR 
PUCHARU POLSKI

W środę poznaliśmy zestawie-
nie par na turnieju w Bydgosz-
czy (28-30 stycznia), ale nie 
wszystko w tej materii jest 
jeszcze jasne. Wiadomo, że 
od półfinału rywalizację 
rozpocznie VBW Arka Gdynia, 
uczestnik Euroligi. W drugim 
półfinale mogą się znaleźć 
dwa zespoły: BC Polkowice 
albo Pszczółka Polski Cukier 
AZS UMCS Lublin.
W ćwierćfinałach też są 
niewiadome. Jeśli lublinianki 
przegrają w niedzielę z SKK 
Polonią Warszawa, to zaczną 
zmagania juz od pierwszego 
dnia i meczu z Polskie 
Przetwory Basket-25 Byd-
goszcz. W takim przypadku 
warszawianki zagrają w Pu-
charze Polski, zajmując 
miejsce 1KS Ślęzy Wrocław. 
Na jednego z tych dwóch 
rywali czeka już czołowy 
pierwszoligowiec – AZS 
Uniwersytet Gdański.
Ćwierćfinały zostaną rozegra-
ne 28 stycznia, półfinały dzień 
później, a triumfatora całej 
imprezy poznamy 30 stycz-
nia. Trofeum broni VBW Arka 
Gdynia.

Siła leży w tradycji
BIEGI NARCIARSKIE Już po raz 33 najlepsi narciarze w Polsce spotkają się na trasach w Siwej Dolinie, 

aby rywalizować w Ogólnopolskim Biegu Hetmańskim 

Ta impreza od lat 
przyciąga zawodni-
ków nie tylko spor-
towymi emocjami, 

ale również niepowtarzalną 
atmosferą. Ważny jest także 
dystans, bo w naszym kraju 
nie ma zbyt wielu okazji, aby 
rywalizować na trasie liczą-
cej aż 25 km. Tyle do poko-
nania będą mieli mężczyźni, 
panie zmierzą się na trasie 
o 15 km krótszej. Atrakcyjne 
są również nagrody, bo fi-
nansowe gratyfikacje otrzy-
ma cała pierwsza szóstka. 
Zwycięzcy wzbogacą się 
aż o 500 zł. W poprzednim 
roku, mimo pandemicznych 
ograniczeń, na starcie stanę-
ło aż 117 osób. Wśród panów 
najlepszy wówczas był 

Bartosz Cielniak z MULKS 
Grupa Oscar Tomaszów Lu-
belski. U pań triumfowała 
jego klubowa koleżanka 
Anna Berezecka. Oboje to 
członkowie kadry narodo-
wej, a Berezecka w tym se-
zonie zdążyła już zadebiu-
tować w zawodach Pucharu 
Świata. W Dreźnie furory nie 
zrobiła i nie zdołała wywal-
czyć pucharowych punk-
tów, ale i tak stała się drugą 
zawodniczką w historii 
MULKS Grupa Oscar, która 
wystąpiła w tym prestiżo-
wym cyklu. Pierwszą jest 
oczywiście Monika Skinder, 
której zabraknie w tym roku 
w Tomaszowie Lubelskim. 
Liderka reprezentacji Pol-
ski została nominowana do 

startu w Igrzyskach Olim-
pijskich w Pekinie i obecnie 
całą swoją uwagę poświęca 
przygotowaniu się do tej im-
prezy.

Niedzielny Bieg Hetmań-
ski ruszy o godz. 12. Dekora-
cja najlepszych zawodników 
planowana jest na godz. 14. 
Już od godz. 10 z trasą zma-
gać się będą natomiast za-
wodnicy z młodszych kate-
gorii wiekowych.

Kibice biegów narciar-
skich dzień wcześniej będą 
mogli obserwować w Toma-
szowie Lubelskim jeszcze 
jedną interesującą imprezę 
– mistrzostwa Polski Krajo-
wego Zrzeszenia LZS. Ona 
ruszy o godz. 10 i potrwa do 
godz. 13.15.  (KK)

Anna Berezecka w poprzed-
nim roku triumfowała 
w Ogólnopolskim Biegu 
Hetmańskim

FOT. MATERIAŁY PRASOWE LOZN
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Zakończyli pucharową 
przygodę

SIATKÓWKA W 1/8 finału Pucharu Polski Cukier Avia Świdnik przegrała z Aluron CMC Wartą Zawiercie 
0:3. Porażki doznał też LUK Lublin, którzy uległ 1:3 w Warszawie Projektowi

G o ś c i e  b a r d z o 
poważnie pode-
szli do rywaliza-
cji w Świdniku. 

W wyjściowej szóstce tre-
ner Igor Kolaković wystawił 
Urosa Kovacevicia i brą-
zowego medalistę igrzysk 
olimpijskich Tokio 2020 
Facundo Conte. Fawory-
ci szybko zdobyli cztery 
punkty z rzędu. Świdni-
czanie zniwelowali straty 
zbliżając się na 4:5, ale ko-
lejne akcje częściej przy-
nosiły punkty przeciw-
nikom. W partii otwarcia 
zawiercianie nie pozwolili 
gospodarzom na wiele. 
Set zakończył się wygraną 
przyjezdnych 25:13.

Bardziej wyrównana była 
kolejna odsłona. I-ligowcy 
dotrzymywali kroku druży-
nie z Zawiercia, choć musie-
li gonić wynik: 1:2, 5:8, 7:10, 
11:12, 13:16, 15:20, 19:22. 
Także i w tej partii górą byli 
goście (25:22).

Trzeci set był już ostat-
nim. Przez pół partii utrzy-
mywał się remis. Dopiero od 
stanu 9:9 Warta odskoczyła 
na kilka punktów. Nie odda-
ła wypracowanej przewagi 
wygrywając 25:18 i pieczę-
tując awans do ćwierćfinału.

Polski Cukier Avia Świdnik 
– Aluron CMC Warta Zawiercie 
0:3 (13:25, 22:25, 18:25)

Polski Cukier Avia: Durski, Kali-
nowski, Rećko, Toma, Kosiba, Obermeler, 
Guz (libero) oraz Kuś (libero), Walawen-
der, Seliga, Urbanowicz, Machowicz, 
Siwicki.

Aluron CMC Warta: Cavanna, 
Zniszczoł, Conte, Malinowski, Kovacević, 
Niemiec, Żurek (libero) oraz Makoś (libe-
ro), Orczyk, Rajsner.

MVP: Mateusz Malinowski (Zawiercie).

Drugi nasz reprezentant 

LUK Lublin rywalizował 
w Warszawie z Projektem. 
Lublinianie mieli ze stołecz-
nymi rachunki do wyrówna-
nia za porażkę 1:3 w PlusLi-
dze. W partii otwarcia tylko 
na początku prowadzili go-
ście, którzy zdobyli pierwszy 
punkt po ataku Wojciecha 
Sobali. Później już gospoda-
rze kontrolowali wynik. Set 

zakończył się wygraną Pro-
jektu 25:18.

W drugim secie warsza-
wianie ponownie szybko 
wypracowali kilka punk-
tów przewagi (7:2). Andrzej 
Wrona i spółka dyktowa-
li warunki: 9:3, 11:4, 12:6, 
16:6, 17:8, 23:13 i zwyciężyli 
25:13. Lublinianie nie pod-
dali się i w kolejnej odsłonie 

wygrali 27:25. Warszawianie 
rozstrzygnęli rywalizację 
w czwartej partii zwycięża-
jąc 25:21.(grom)

Projekt Warszawa – LUK Lu-
blin 3:1 (25:18, 25:13, 25:27, 
25:21)
Projekt: Trinidad, Wrona, Nowakow-
ski, Petković, Grobelny, Fornal, Wojtaszek 
(libero) oraz Janikowski, Kowalczyk, 
Superlak.

LUK: Pająk, Nowakowski, Romać, So-
bala, Jóźwik, Włodarczyk, Watten (libe-
ro) oraz Gregorowicz (libero), Wachnik, 
Filipiak, Gniecki, Stajer.

MVP: Dusan Petković (Projekt).

Pozostałe wyniki 1/8 
PP: Mickiewicz Kluczbork 
– GKS Katowice 0:3 (18:25, 
19:25, 21:25) * Legia Warsza-
wa – Jastrzębski Węgiel 0:3 
(18:25, 18:25, 26:28) * Trefl 
Gdańsk – Cuprum Lubin 3:1 
(25:21, 22:25, 25:22, 25:22) * 
Grupa Azoty ZAKSA Kędzie-
rzyn-Koźle – Indykpol AZS 
Olsztyn 3:1 (25:20, 25:15, 
23:25, 25:18).

W SOBOTĘ Z LEGIĄ
Kolejnym rywalem świdni-
czan w Tauron 1. Lidze 
będzie beniaminek Legia 
Warszawa. Avia ma rachunki 
do wyrównania z pierwszej 
rundy, w której przegrała 
w Warszawie 0:3. Początek 
spotkania w hali Szkoły 
Podstawowej nr 7, w sobotę, 
o godzinie 17.

Zabierz na mecz babcię lub dziadka
SUPERLIGA PIŁKAREK RĘCZNYCH MKS FunFloor Perła Lublin w niedzielę zmierzy się z EKS Start Elbląg

Ekipa Moniki Ma-
rzec wciąż szuka 
swojego miejsca po 
wznowieniu rozgry-

wek. Przypomnijmy, że Su-
perliga przez połowę listo-
pada i cały grudzień pauzo-
wała ze względu na udział 
reprezentacji Polski w mi-
strzostwach świata. Szczy-
piornistki z MKS FunFloor 
Perła były zresztą mocno 
zaangażowane w czem-
pionat globu. Być może to 
zaaferowanie występami 
z orzełkiem na piersi spra-
wiło, że zawodniczki nie 
zdążyły odpowiednio zre-
generować się przed stycz-
niowym wznowieniem roz-
grywek Superligi. MKS od 
tego momentu rozegrał dwa 
mecze, w których jednak nie 
zachwycił. Najpierw prze-
grał z MKS Zagłębie Lubin, 
a w niedzielę nieznacznie 
pokonał Piotrcovię Piotrków 
Trybunalski. – Były momen-
ty, że prezentowałyśmy się 
całkiem składnie. Nie zmie-
nia to jednak faktu, że obie 
ekipy grały falami. Nie po-
trafiłyśmy uchwycić swoje-
go rytmu i zbyt często scho-
dziłyśmy poniżej poziomu, 
na który nie wypada nam 
już schodzić – przekonuje 

w klubowych mediach Mo-
nika Marzec.

Trenerka MKS FunFloor 
Perła Lublin po niedzielnej 
rywalizacji mogła być bar-
dzo zadowolona z Dominiki 
Więckowskiej. Ta 23-let-
nia rozgrywająca zdobyła 
w meczu z Piotrcovią aż 7 
bramek, co jest jednym lep-

szych jej występów w tym 
sezonie. – Ona ma wszelkie 
predyspozycje, aby stać się 
kluczową zawodniczką tej 
drużyny. Mam nadzieję, że 
uda się jej wskoczyć na ten 
poziom jeszcze w tym se-
zonie. Razem ze sztabem 
szkoleniowym cały czas 
pracujemy nad tym, żeby 

uświadomić jej swój po-
tencjał. Wiążemy z nią duże 
nadzieje, ale też dajemy jej 
popełniać błędy. Jest młoda 
i  musi dostawać swoje 
– mówi klubowym mediom 
Monika Marzec.

Niedzielny mecz z EKS 
Start Elbląg dla jej podopiecz-
nych jest spotkaniem, w któ-

rym większe emocje nie są 
wskazane. Przeciwniczki to 
jedna z najsłabszych ekip 
w Superlidze – zajmują w niej 
przedostatnie miejsce. Start 
w tym sezonie celuje tylko 
i wyłącznie w utrzymanie się 
w lidze, co i tak może oka-
zać się zadaniem zbyt trud-
nym. Po piętach Startowi 
depcze bowiem Suzuki Ko-
rona Handball Kielce, która 
w ostatniej kolejce nawet 
ograła 26:24 drużynę z El-
bląga. Dla kielczanek było to 
pierwsze zwycięstwo w tym 
sezonie, co tylko pokazuje 
skalę kryzysu Startu.

Niedzielne spotkanie 
rozpocznie się o godz. 17 
w hali Globus. Klub przygo-
tował specjalną ofertę dla 
seniorów z okazji dnia babci 
i dziadka. Każda wejściówka 
upoważnia do obejrzenia 
meczu na trybunach razem 
ze swoim dziadkiem czy 
babcią. Osoby, które zaku-
piły bilet przez internet, aby 
skorzystać z promocji, po-
winny zgłosić się przed wej-
ściem na halę do kasy nr 1. 
Ci, którzy zdecydują się po-
zostać w domu, niedzielny 
mecz mogą obejrzeć za po-
mocą platformy emocje.tv.

KAMIL KOZIOŁ

Szansa dla 
rezerwowych
SKOKI NARCIARSKIE 
W najbliższy weekend 

kolejne konkursy Pucharu 
Świata odbędą się 

w niemieckim Titisee-
Neustadt. Będą one 

szansą na pokazanie się 
z dobrej strony dla 

skoczków, którzy do tej 
pory rzadziej mieli okazję 

rywalizować w PŚ
Przypomnijmy, że konkursy w Titi-
see-Neustadt zastępują odwołane 
zawody w Sapporo. Choć w Japonii 
planowano trzy konkursy, na 
Hochfirstschanze zaplanowano 
rywalizację w sobotę oraz niedzielę. 
W piątek przeprowadzone zostaną 
natomiast kwalifikacje.
W Titisee-Neustadt zabraknie m.in. 
Kamila Stocha, Piotra Żyły czy 
Dawida Kubackiego – taką decyzję 
podjął sztab szkoleniowy. Wszystko 
po to by zawodnicy z kadry olimpij-
skiej, mogli skoncentrować się na 
treningach. W przypadku Stocha 
i Kubackiego dochodzą też kwestie 
zdrowotne. Przypomnijmy, że Stoch 
musiał odpuścić zawody w Zakopa-
nem (pojawił się na nich w roli widza) 
z powodu zerwania torebki stawo-
wej. Lekarze rozpoczęli rehabilitację, 
która przebiega dotąd zgodnie 
z planem. Jak podał portal sport.tvp.
pl we wtorek 34-latek pojawił się na 
sali i wykonał trening sprawdzający. 
Kolejnym krokiem miał być rezo-
nans i jeśli badanie przyniesie 
kolejne dobre informacje, Stoch 
najprawdopodobniej wróci na 
skocznię.
Wśród nieobecnych będą też 
Norwegowie – zakażony koronawiru-
sem Daniel Andre Tande oraz jeden 
z najlepszych skoczków tej zimy, 
Marius Lindvik, który mieszkał 
w jednym apartamencie z kolegą 
z kadry. Do Niemiec wybierają się za 
to zarówno Ryoyu Kobayashi, jak 
i Karl Geiger czyli dwaj główni 
kandydaci do zdobycia Kryształowej 
Kuli.
Wróćmy do naszych reprezentantów. 
Na belce startowej Hochfirstschanze 
tym razem zobaczymy Andrzeja 
Stękałę, Jakuba Wolnego, Macieja 
Kota, Tomasza Pilcha, Klemensa 
Murańkę oraz Aleksandra Zniszczo-
ła. Czy uda im się pokazać z dobrej 
strony i zdobyć punkty w zawodach 
Pucharu Świata? Zawody w Titisee-
-Neustadt będzie można oglądać na 
antenie TVN, Eurosportu i w aplikacji 
Player.

TERMINARZ PŚ 
W TITISEE-NEUSTADT
Piątek :13.30 – oficjalny trening 
• 15.50 – kwalifikacje. Sobota: 
15.15 – seria próbna • 16.15 
– pierwsza seria konkursowa. 
Niedziela:14.30 – kwalifikacje 
•16 – pierwsza seria konkursowa.

Multi Multi (20.01), godz. 14
1, 6, 10, 12, 25, 28, 31, 32, 33, 
38, 42, 44, 49, 53, 62, 68, 70, 
74, 78, 80. Plus 25.
Multi Multi (19.01), godz. 
21.50
1, 8, 9, 18, 21, 31, 32, 33, 41, 
42, 43, 46, 49, 52, 57, 58, 62, 
69, 75, 77. Plus 1.
Mini Lotto (19.01)
2, 6, 10, 19, 36.
Ekstra Pensja (19.01)
3, 7, 11, 13, 33 – 1.
Ekstra Premia (19.01)
5, 10, 24, 25, 26 – 3.
Kaskada (20.01), godz. 14
1, 3, 8, 10, 12, 13, 14, 15, 17, 18, 
23, 24.
Kaskada (19.01), godz. 21.50
1, 2, 4, 6, 8, 10, 11, 12, 14, 18, 
22, 24.
Super Szansa (20.01), godz. 14
4, 4, 0, 2, 7, 5, 5.
Super Szansa (19.01), godz. 
21.50
9, 9, 0, 5, 8, 3, 6.

Polski Cukier Avia Świdnik odpadła z Pucharu Polski w 1/8 finału, przegrywając 0:3 
z Aluron CMC Wartą Zawiercie FOT. PIOTR MICHALSKI

Dominika Więckowska (w zielonym stroju) w ostatnim spotkaniu zdobyła aż 7 bramek
FOT. MACIEJ KACZANOWSKI
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KALENDARZ IMPREZ 
SPORTOWYCH NA DNI 
22-23 STYCZNIA

Piłka nożna
* Mecze sparingowe, 
sobota: Lewart Lubartów 
– KS Cisowianka Drzewce 
(11, w Lubartowie) * Avia 
Świdnik – Lublinianka 
Lublin (godz. 11.30, w Świd-
niku) * Lublinianka Lublin 
– Stal Kraśnik (15, na 
boisku przy ul. Poturzyńskiej 
w Lublinie). Niedziela: 
Kryształ Werbkowice 
– Górnik II Łęczna (13, 
w Łęcznej).

Koszykówka
* Energa Basket Liga 
kobiet: Pszczółka Polski 
Cukier AZS UMCS Lublin 
– SKK Polonia Warszawa, 
w niedzielę o godz. 18 w hali 
MOSiR im. Zdzisława 
Niedzieli przy Al. Zygmun-
towskich w Lublinie.
* I liga kobiet: AZS UMCS II 
Lublin – AZS Uniwersytet 
Gdański, w sobotę o godz. 
14 w hali MOSiR im. Zdzisła-
wa Niedzieli przy Al. Zyg-
muntowskich w Lublinie.

Piłka ręczna
* PGNiG Superliga kobiet: 
MKS FunFloor Perła Lublin 
– EKS Start Elbląg, w nie-
dzielę o godz. 17. w hali 
Globus przy ul. Kazimierza 
Wielkiego 8 w Lublinie.

Siatkówka
* Tauron 1. liga mężczyzn: 
Polski Cukier Avia Świdnik 
– Legia Warszawa, w sobotę 
o godz. 17 w hali SP nr 7 
przy ul. Armii Krajowej 
w Świdniku.

Futbol amerykański
* Nabór do juniorskiej 
drużyny futbolu amery-
kańskiego – Herosi 
Tytanów (roczniki 2003-
2007), w sobotę o godz. 13 
w hali Zespołu Szkół nr 1 
przy ul. Podwale 11 w Lubli-
nie.

(LUKISZ)

Początki w Motorze 
były trudne

EWINNER II LIGA Damian Sędzikowski w końcówce rundy jesiennej był coraz ważniejszą postacią 
w układance trenera Marka Saganowskiego. Wystarczy spojrzeć na liczby. W pierwszych 12 występach 
ligowych nie miał na koncie ani bramki, ani asysty. A w czterech ostatnich uzbierał za to: dwa gole i dwa 

ostatnie podania
ŁUKASZ GŁADYSIEWICZ

T rzeba jednak pa-
miętać, że „Sędzik” 
zaliczył spory prze-
skok. Z czwarto-

ligowej Escoli Varsovia od 
razu wylądował w II lidze. 
I sam przyznaje, że pierw-
sze tygodnie były trudne. 
W trzech pierwszych kolej-
kach spędził na boisku tylko 
11 minut.

– Wiadomo, jak to jest 
w nowym klubie. Potrzeba 
trochę czasu, żeby się przy-
stosować. W moim przy-
padku było tak samo. Na 
początku miałem trudności 
i nie było za dobrze. W poło-
wie rundy było jednak coraz 
lepiej i wszystko zaczęło 
się układać po mojej myśli. 
A w końcówce proces wej-
ścia do drużyny chyba był 
już zakończony, bo z tych 
ostatnich występów na-
prawdę byłem zadowolony 
– przyznaje 20-latek.

W ramach meczów 15 
i 16 kolejki Motor przegrał 
ze Stalą Rzeszów i Radunią 
Stężyca. Nie strzelił bram-
ki, a stracił aż pięć. W klu-
bie zrobiło się gorąco, ale 
drużyna zareagowała tak, 
jak powinna. W czterech 
ostatnich kolejkach wywal-
czyła 10 punktów. A duża 
w tym zasługa właśnie Sę-
dzikowskiego, który napsuł 
w pierwszym ze spotkań, 
czyli derbach z Wisłą Puławy 
napsuł rywalom sporo swo-
imi indywidualnymi akcja-
mi. To on wywalczył też rzut 
karny.

W kolejnych występach 
dwa razy wpisywał się na 
listę strzelców. I to w bardzo 
podobny sposób. Jak przy-
stało na skrzydłowego świet-
nie potrafił „złamać” akcję ze 
skrzydła i uderzyć po długim 
rogu. Tak było przy okazji 
spotkań ze Zniczem Prusz-
ków i Śląskiem II Wrocław. 
W tym drugim dodatkowo 
wyłożył piłkę Michałowi Fi-
dziukiewiczowi, jak na tacy 
i zaliczył drugą asystę.

– Nadal celujemy w awans 
na zaplecze ekstraklasy. Nie 

interesują nas baraże, tylko 
minimalnie drugie miejsce. 
Uważam, że jesteśmy w sta-
nie ten cel osiągnąć. Nasza 
sytuacja byłaby dużo lepsza 
gdyby nie kilka nieudanych 
występów. Wiadomo, że 
najbardziej żałujemy wy-
jazdy do Ostródy. Mogliśmy 
też spokojnie wygrać z Ka-
liszem, czy u siebie ze Zni-
czem Pruszków. Zabrakło 
nam jednak skuteczności, 
bo sytuacji było sporo, a goli 
niewiele. Mamy jednak 
w drużynie wielu doświad-

czonych zawodników i wie-
rzymy, że na wiosnę wycią-
gniemy wnioski – dodaje 
Sędzikowski.

W końcówce rundy młody 
zawodnik miał też okazję 
zagrać przeciwko swojemu 
byłemu klubowi w ramach 
Pucharu Polski. W grupach 
młodzieżowych Legii War-
szawa grał w latach 2011-
2017. – Zawsze pozostaje 
sentyment do byłego klubu. 
A w meczach z takimi ze-
społami zawsze chce się po-
kazać z dobrej strony, żeby 

udowodnić, że pozbycie się 
zawodnika było błędem. Ja 
też chciałem pozostawić 
po sobie dobre wrażenie. 
Szkoda, że nie udało mi się 
strzelić gola, ale na pewno 
rozegraliśmy dobre zawody 
i niewiele brakowało, żeby 
sprawić niespodziankę 
– wyjaśnia zawodnik Moto-
ru.

Co ciekawe,  „Sędzik” 
w czasach występów w Legii 
miał okazję spotykać swoje-
go obecnego trenera, czyli 
Marka Saganowskiego, ale 
i Jakuba Koseckiego, który 
od początku przygotowań 
ćwiczy z drużyną. – Trener 
i Kuba byli w Legii, kiedy ja 
grałem tam jako młodzie-
żowiec. Zdarzało się, że 
wyprowadzałem zawodni-
ków na boisko. Akurat nie 
Kubę, trenera chyba też 
nie, ale byli blisko. Teraz 
spotkaliśmy się w jednym 
klubie, a to naprawdę fajne 
doświadczenie – przyznaje 
Sędzikowski.

PIERWSZY SPARING 
W ŁODZI

Żółto-biało-niebiescy w so-
botę zagrają pierwszy spa-
ring podczas zimowych 
przygotowań. I od razu 
czeka ich ciekawe wyzwa-
nie, bo zmierzą się z pierw-
szoligowym ŁKS. Jak infor-
mują rywale, spotkanie bę-
dzie można obejrzeć w ka-
nale youtube klubu z Łodzi. 
Początek zawodów zapla-
nowano na godz. 13.

Nowy trener w sztabie Wisły
EWINNER II LIGA Kilka dni temu informowaliśmy o przenosinach Marcina Popławskiego z Wisły Puławy do Granitu Bychawa. Asystent Mariusza Pawlaka 
zdecydował się rozpocząć pracę na własny rachunek, w klubie z Hummel IV ligi. A Duma Powiśla szybko znalazła następcę. Do sztabu pierwszej drużyny 

dołączył Paweł Rompa

P opławski od pięciu 
lat był asystentem 
pr zy pier wszym 
zespole.  Zdecy-

dował jednak, że czas po-
szukać nowych wyzwań. 
Nie oznacza to jednak, 
że żegna się z Puławami. 
Obowiązki w Bychawie bę-
dzie dzielił z pracą w dru-
żynie Wisły, która wystę-
puje w Centralnej Lidze 
Juniorów U-17.

– Nie lubię zmieniać miej-
sca pracy, bo najpierw długo 
byłem w Motorze, potem 
w Widoku Lublin, a na-
stępnie w Wiśle. Trzeba się 
jednak rozwijać. A nie ukry-
wajmy, że w Puławach na-
prawdę miałem się od kogo 
uczyć. Dziękuję wszystkim 
trenerom, za ten ogrom do-
świadczeń i wiedzy. Pora 
spróbować jednak czegoś 
nowego i na własny rachu-

nek – mówił nam niedawno 
popularny „Papaj”.

Jeżeli chodzi o Rompę, to 
nowy trener dobrze zna się 
z Mariuszem Pawlakiem. Pa-

nowie współpracowali już ze 
sobą w Bełchatowie. 37-latek 
będzie nie tylko asystentem 
pierwszego szkoleniowca, 
ale zajmie się również szko-

leniem bramkarzy. Zarówno, 
jeżeli chodzi o pierwszą dru-
żynę, jak i grupy młodzieżo-
we, w których ma koordy-
nować pracę z golkiperami. 

Rompa jest absolwentem 
Akademii Wychowania Fi-
zycznego i Sportu w Gdań-
sku. Posiada licencję trener-
ską UEFA A oraz UEFA Goal-
keeper B.

W swoim CV ma pracę 
w roli trenera bramkarzy w: 
Akademii Piłkarskiej Lechii 
Gdańsk, Olimpi Elbląg, GKS 
Bełchatów, Podhalu Nowy 
Targ, a ostatnio w Podbeski-
dziu. W ekipie „Górali” pra-
cował w latach 2018-2020 
i wywalczył z nią awans do 
ekstraklasy. Dodatkowo ma 
też doświadczenie w roli 
analityka przy pierwszej re-
prezentacji Polski, ale kobiet. 

Ma również za sobą staże 
w wielu polskich i zagranicz-
nych klubach. Miał okazję 
oglądać treningi: Wisły Kra-
ków, Lechii Gdańsk, Jagiel-
loni Białystok, ale i wyjechać 
do Newcastle United, ACF 
Fiorentiny, VfL Wolfsburg 
oraz kobiecej drużyny Juven-
tusu Turyn.

KORONA NA POCZĄTEK
Po niemal dwóch tygodniach 
treningów Duma Powiśla ma 
przed sobą pierwszy mecz 
kontrolny. W sobotę o godz. 12 
podopieczni trenera Pawlaka 
zagrają w Kielcach z tamtejszą 
Koroną. W drużynie z Puław na 
pewno nie wystąpi jeszcze 
Ariel Wawszczyk, który 
wznowił już indywidualne 
treningi, ale musi jeszcze 
poczekać na powrót do 
normalnych zajęć z resztą 
zespołu. (LUKISZ)

W końcówce 2021 roku Damian Sędzikowski był już ważną postacią w zespole Motoru
FOT. MACIEJ KACZANOWSKI

Paweł Rompa zastąpi Mar-
cina Popławskiego w szta-
bie pierwszej drużyny Wisły 
Puławy

FOT. KS WISŁA PUŁAWY
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WOKÓŁ PIŁKI NOŻNEJ

Bergwijn bohaterem
Kapitalny mecz w angielskiej 
Premier League. Leicester City 
mierzył się u siebie z Tottenha-
mem Londyn i przegrał 2:3 
mimo prowadzenia 2:1 w 90 
min. W piątej minucie doliczone-
go czasu gry do remisu doprowa-
dził Steven Bergwijn, który 
pojawił się na boisku kilkana-
ście minut wcześniej. Dwie 

minuty później Holender strzelił 
kolejnego gola. W drugim 
meczu 17 kolejki Manchester 
United pokonał na wyjeździe 
Brentford. Gole dla „Czerwonych 
Diabłów” zdobyli Anthony 
Elanga, Mason Greenwood 
i Marcus Rashford. Honorowe 
trafienie dla gospodarzy padło 
po strzale Ivana Toneya.

Pucharowe niespodzianki
W Pucharze Hiszpanii Real 
Sociedad pokonał u siebie 
Atletico Madryt 2:0 po golach 
Adnana Januzaja i Alexandra 
Sorlotha. Do ćwierćfinału 
Pucharu Włoch awansowało 
Lazio, które pokonało 1:0 
Udinese, a także Juventus 
ogrywając 4:1 Sampdorię. 
Natomiast Inter Mediolan 

dopiero po dogrywce okazał się 
lepszy od Empoli, zwyciężając 
3:2. Do sensacji doszło w Niem-
czech gdzie II-ligowe St. Pauli 
pokonało u siebie 2:1 Borussię 
Dortmund. Awans do ćwierćfina-
łu Pucharu Niemiec wywalczyły 
także HSV Hamburg, Karlsruher, 
Bochum, Hannover, RB Lipsk, 
Union Berlin i Freiburg.

Spełniła swoje 
marzenia

PLEBISCYT Od wielu lat w zapasach kobiet trudno wyobrazić sobie naszą 
reprezentację bez zawodniczki Cementu-Gryfa Chełm Katarzyny Krawczyk. 

Rokrocznie chełmianka osiąga sportowe sukcesy. W jej ślady chce pójść Martyna 
Gryczka z GKS Armaty Stoczek Łukowski. Na obie zawodniczki również można 

oddawać głosy w naszym plebiscycie na sportowca 2021 roku

D la Krawczyk minio-
ny rok był bardzo 
ważny. Zawod-
niczka zmierzyła 

się z wielkim wyzwaniem 
– kontuzją barku. – Uraz 
przytrafił się Kasi jeszcze 
w 2019 roku, miał wpływ na 
starty w kolejnym. Bardzo 
to przeżywała, że nie mogła 
powalczyć o kwalifikację 
olimpijską podczas ówcze-
snych mistrzostw świata, 
na które już nie pojechała. 
Przegrała rywalizację z Rok-
saną Zasiną, ale nie podda-
ła się. Zawzięła się w sobie 
i powróciła do zapasów 
– mówi Mieczysław Czwa-
liński, wiceprezes Cementu-
-Gryfa Chełm

Krawczyk ponownie za-
częła startować w zawodach 
krajowych i zagranicznych. 
Wielkim sukcesem był wy-
walczony w Oslo brązowy 
medal mistrzostwa świata 
w kategorii do 53 kg. Polka 
rozpoczęła czempionat 
od zwycięstwa w 1/8 fina-
łu z Amerykanką Amy Ann 
Fearnside przez przewagę 
techniczną 10:0. W ćwierć-
finale prowadziła 8:1 ze 
Szwedką Emmą Malmgren, 
którą położyła na łopatki. 
W półfinale uległa 0:10 póź-
niejszej mistrzyni świata Ja-
ponce Akari Fujinami.

W pojedynku o brązowy 
medal zawodniczka Cemen-
tu-Gryfa Chełm zmierzyła 
się z Ekwadorką Luisą Eli-
sabeth Valverde Melendres, 
którą pokonała 7:1. Po 75 
sekundach pierwszej rundy 
chełmianka prowadziła 2:0, 
po otrzymaniu punktów za 
obejście rywalki. Na 38 se-
kund przed końcem walki 
Polka wykonała rzut przez 

ramię za cztery punkty. Wy-
walczony w Norwegii brąz 
to pierwszy medal w karie-
rze Krawczyk podczas mi-
strzostw świata.

– Kasia w końcu się docze-
kała. Ma w swoim dorobku 
medale mistrzostw Europy, 
mistrzostw Polski, licznych 
zawodów zagranicznych. 
Nie miała jeszcze krążka 
z mistrzostw świata. Swoim 
uporem, zaangażowaniem, 
zawziętością i ciężką pracą 
pokazała, że można osią-
gać to, do czego się konse-
kwentnie dąży. Pokazała 
wszystkim, że pracowitością 
można dojść do sukcesu 
– mówi Czwaliński.

W ubiegłorocznym do-
robku doświadczonej zapa-
śniczki z Chełma jest jeszcze 

mistrzostwo Polski zdobyte 
w Rzeszowie oraz Puchar 
Polski, wywalczony w Po-
znaniu. Zajęła też trzecie 
miejsce podczas silnie ob-
sadzonego turnieju Poland 
OPEN w Warszawie. W tym 
mieście była też siódma 
podczas mistrzostw Europy 
oraz piąta w międzynarodo-
wym turnieju w Kijowie. – To 
był dla niej bardzo udany 
rok. Mimo że nie pojechała 
na igrzyska olimpijskie do 
Tokio, Kasia może być za-
dowolona ze swoich osią-
gnięć. Już wiemy, że nadal 
będzie pracować. Jej celem 
są igrzyska w 2024, w Paryżu 
– mówi wiceprezes Cemen-
tu-Gryfa.

O sukcesie Katarzyny 
Krawczyk marzy jej młod-

sza koleżanka po fachu 
Martyna Gryczka. Zawod-
niczka GKS Armaty Stoczek 
Łukowski startuje w tej 
samej kategorii wagowej, 
co chełmianka – do 53 kg. 
W 2021 roku wywalczyła 
brązowy medal podczas 
młodzieżowych mistrzostw 
Polski, rozegranych w Cheł-
mie. To największy spor-
towy sukces młodej zapa-
śniczki.

Aby oddać zagłosować na 
którąś z zawodniczek wy-
starczy wysłać SMS o treści 
„sportowiec” wraz z nume-
rem kandydata (w przypad-
ku Krawczyk będzie to spor-
towiec 37, a Gryczki sporto-
wiec 06) pod numer 72480. 
Koszt jednego SMS-a to 2,46 
zł z VAT.  (GROM)

Za nimi kolejny sparing
PIŁKARSKA PKO BP EKSTRAKLASA Piłkarze Górnika Łęczna zameldowali się na obozie w tureckiej 
Antaly i od wtorku trenują na pełnych obrotach. Wczoraj zielono-czarni rozegrali drugi tej zimy mecz 

kontrolny, a rywalem był zespół z Azerbejdżanu

Kamil Kiereś i spółka w drogę 
do Turcji wyruszyli w ponie-
działek rano. Najpierw 

łęcznian czekała daleka droga 
autokarem do Katowic, a później 
przelot do Antalyi, gdzie przez 
najbliższe dni beniaminek PKO 
BP Ekstraklasy będzie szlifować 
formę przed startem rundy 
wiosennej.
Piłkarze z Łęcznej na miejsce 
pobytu wybrali turecką Antalyę, 
do której dotarli miejsce dotarli 
w poniedziałek późnym wieczo-
rem. – Lot był bardzo udany choć 
nieco opóźniony. W samolocie 
nie trzęsło i najważniejsze, że 
dotarliśmy na miejsce. Zabiera-
my walizki do hotelu i od wtorku 
bierzemy się ostro do pracy 
– powiedział w rozmowie 
z klubowymi mediami Tomasz 
Midzierski, stoper Górnika. 
– Mam przyjemność być w Anta-

lyi po raz trzeci. Wcześniej byłem 
tu kiedy pracowałem w GKS 
Bełchatów. Przyjechaliśmy tutaj 
ciężko pracować i w zasadzie 
każdego dnia będziemy trenować 
dwa razy dziennie. Rozegramy 
cztery mecze kontrolne – zdradził 
Andrzej Orszulak, asystent 
trenera Kamila Kieresia.
Pierwsze dwa dni obozu upłynęły 
łęcznianom pod znakiem dwóch 
jednostek treningowych jednego 
dnia. We wtorek Maciej Gostom-
ski i spółka najpierw trenowali na 
siłowni, a następnie odbyli 
pierwsze zajęcia na boisku. 
Widać, że w drużynie panuje 
dobra atmosfera. – Fajnie jest 
trenować na naturalnej na-
wierzchni, bo do tej pory w Łęcz-
nej zajęcia odbywały się na 
boisku ze sztuczną trawą. Lekkim 
minusem jest tylko to, troszkę 
dokuczał nam wiatr – powiedział 

Adrian Kostrzewski, bramkarz 
Górnika.
W czwartek zielono-czarnych 
czekał drugi w tym roku, a pierw-
szy podczas pobytu w Turcji mecz 
kontrolny. Rywalem była azerska 
Zira Baku. – W pierwszych dwóch 
sparingach każdy z zawodników 
spędzi na boisku po 45 minut. 
Taki był plan nakreślony przez 
trenera Kamila Kieresia – wyjawił 
trener Orszulak. – Naszym celem 
jest właściwe przygotowanie do 
rundy wiosennej, bo wiemy jak 
istotna będzie ona dla nas 
– zapewnia Orszulak.
Pierwszy gol w czwartkowym 
sparingu padł już w 20 minucie. 
Wówczas po faulu w polu karnym 
na Jasonie Lokilo piłkę do siatki 
z 11 metrów wpakował Bartosz 
Śpiączka. Tuż po przerwie rywale 
również wykorzystali rzut karny, a 
w 50 minucie drugiego gola dla 

Górnika zdobył Michał Mak. 
Rywalom udało się jednak 
jeszcze raz znaleźć sposób na 
Kostrzewskiego i mecz zakończył 
się remisem.
Górnik na obozie w Turcji będzie 
przebywać do 28 stycznia, a kolej-
ny mecz kontrolny rozegra już 
w poniedziałek. Rywalami łęcznian 
będzie kolejny zespół azerskiej 
ekstraklasy – Neftchi Baku.

Górnik Łęczna – Zira Baku 2:2 
(1:0)
Bramki dla Górnika: Śpiączka 
(20), Mak (50).
Górnik: I połowa: Kostrzewski 
– Krykun, Szcześniak, Midzierski, Le-
andro, Dziwniel, Drewniak, Gol, Lokilo, 
Gąska, Śpiączka. II połowa: Kostrzew-
ski – Goliński, Baranowski, zaw. testo-
wany, Pajnowski, zaw. testowany, zaw. 
testowany, Szramowski (65 Kalinkowski), 
Wędrychowski, Mak (85 Tkacz), Banaszak.

Katarzyna Krawczyk zrealizowała swoje marzenia – zdobyła historyczny medal mi-
strzostw świata FOT. PZZ/FACEBOOK

Na nich głosujemy
NAJPOPULARNIEJSZY SPORTOWIEC

01 Łukasz Ławecki (Olimpij-
czyk Łuków, podnoszenie 
ciężarów) • 02 Filip Maciejuk 
(Leopard Pro Cycling/KS 
Pogoń Mostostal Puławy, 
kolarstwo) • 03 Julia Szere-
meta (Paco Lublin, boks) • 
04 Paweł Pracownik (Paco 
Lublin, trójbój siłowy) • 05 
Kamil Kocoł (Podlasie Biała 
Podlaska, piłka nożna) • 06 
Martyna Gryczka (Armaty 
Stoczek Łukowski, zapasy) • 
07 Bartosz Śpiączka (Górnik 
Łęczna, piłka nożna) • 08 
Małgorzata Hołub-Kowalik 
(AZS UMCS Lublin, lekkoatle-
tyka) •09 Bartosz Ziółkowski 
(AZS AWF Biała Podlaska, 
piłka ręczna) • 10 Michał 
Jurecki (KS Azoty Puławy, 
piłka ręczna) • 11 Mariusz 
Rzedzicki (Speed-Ball Lublin, 
speer-ball) • 12 Denis 
Dawidziuk (Aerostat Club, 
sport balonowy) • 13 Łukasz 
Boncik (Olimpijczyk Łuków, 
podnoszenie ciężarów) • 14 
Michał Fidziukiewicz (Motor 
Lublin, piłka nożna) • 15 
Mateusz Pielach (Wisła 
Puławy, piłka nożna) • 16 
Wojciech Białek (Avia Świd-
nik, piłka nożna) • 17 Konrad 
Czerniak (AZS UMCS Lublin, 
pływanie) • 18 Malwina 
Kopron (AZS UMCS Lublin, 
lekkoatletyka) • 19 Izabela 
Paszkiewicz (AZS UMCS 
Lublin, lekkoatletyka) • 20 
Dominik Kopeć (Agros 
Zamość, lekkoatletyka) • 21 
Weronika Gawlik (MKS 
FunFloor Perła Lublin, piłka 
ręczna) • 22 Joanna Szara-
waga (MKS FunFloor Perła 
Lublin, piłka ręczna) • 23 
Mateusz Dziemba (Polski 
Cukier Pszczółka Start Lublin, 

koszykówka) • 24 Bartosz 
Nizioł (Omega Stary Zamość, 
piłka nożna) • 25 Dominik 
Skubisz (Łada 1945 Biłgoraj, 
piłka nożna) • 26 Anna 
Berezecka (MULKS Grupa 
Oscar Tomaszów Lubelski, 
biegi narciarskie) • 27 
Bartłomiej Proć (KS Pogoń 
Mostostal Puławy, kolarstwo) 
• 28 Wiktor Szadkowski 
(Stara Szkoła Boksu Lublin, 
boks) • 29 Mikkel Michelsen 
(Motor Lublin, żużel) • 30 
Damian Szuta (Tomasovia 
Tomaszów Lubelski, piłka 
nożna) • 31 Wiktor Lampart 
(Motor Lublin, żużel) • 32 
Kinga Kołosińska (MKS AZS 
UMCS TPS Lublin, siatkówka 
plażowa) • 33 Kinga Achruk 
(MKS FunFloor Perła Lublin, 
piłka ręczna) • 34 Dominik 
Kubera (Motor Lublin, żużel) • 
35 Aleksandra Mirosław (KW 
Kotłownia Lublin, wspinaczka 
sportowa) • 36 Monika 
Skinder (MULKS Grupa Oscar 
Tomaszów Lubelski, biegi 
narciarskie) • 37 Katarzyna 
Krawczyk (Cement-Gryf 
Chełm, zapasy) • 38 Grzegorz 
Pająk (LUK Lublin, siatkówka) 
• 39 Chinonyerem Maclean 
(Górnik Łęczna, piłka nożna) • 

40 Klaudia Lefeld (Górnik 
Łęczna, piłka nożna) • 41 
Weronika Kaczor (Górnik 
Łęczna, piłka nożna) • 42 
Michał Soczyński (Stara Szkoła 
Boksu Lublin, boks) • 43 
Damian Tymosz (Berej Boxing 
Lublin, boks) • 44 Rafał Rzeźnik 
(Berej Boxing Lublin, boks) • 45 
Hubert Szymajda (MMA) • 46 
Szymon Ładniał (sporty samo-
chodowe) • 47 Romana Roszak 
(MKS FunFloor Perła Lublin, 
piłka ręczna).

NAJPOPULARNIEJSZY SPORTOWIEC JUNIOR

01 Kacper Maciejuk (KS 
Pogoń Mostostal Puławy, 
kolarstwo) • 02 Borys Moł-
dach (Sygnał Lublin, piłka 
nożna) • 03 Szymon Gołofit 
(Speed-ball Lublin, speed-
-ball) • 04 Aleksandra 
Rzedzicka (Speed-ball Lublin, 
speed-ball) • 05 Laura Bernat 
(AZS UMCS Lublin, pływanie) 
• 06 Dawid Brzozowski 
(Chełmianka Chełm, piłka 
nożna) • 07 Martyna Duch-
nowska (Górnik Łęczna, piłka 
nożna) • 08 Karolina Kuć 
(MULKS Grupa Oscar Toma-
szów Lubelski, biegi narciar-

skie) • 09 Maria Szwed 
(Pol-Inowex Skarpa Lublin, 
wspinaczka sportowa) • 10 
Szymon Szymonowicz (Ce-
ment-Gryf Chełm, zapasy) • 
11 Dawid Tkacz (Górnik 
Łęczna, piłka nożna) • 12 
Bartosz Kita (MULKS Grupa 
Oscar Tomaszów Lubelski, 
biegi narciarskie) • 13 Maria 
Szczepaniak (MKS FunFloor 
Perła Lublin, piłka ręczna) • 
14 Bartłomiej Pleskacz 
(Tomasovia Tomaszów 
Lubelski, piłka nożna) • 15 
Martyna Piesko (AZS UMCS 
Lublin, pływanie).
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Klaudiusz został 

wybrany na cesarza 
rzymskiego

1911
początek pierwszego 
Rajdu Monte Carlo

1921
premiera filmu „Brzdąc” 
w reżyserii Charliego 

Chaplina

1924
urodził się Benny Hill, 
brytyjski aktor i komik

1937
premiera filmu „Pani 
minister tańczy” w 
reżyserii Juliusza 

Gardana

1954
w USA zwodowano USS 

„Nautilus”, pierwszy 
okręt podwodny o 

napędzie atomowym

1966
urodził się Robert Del 
Naja, brytyjski muzyk i 

wokalista zespołu 
Massive Attack

1985
premiera filmu „Ręce do 
góry” w reżyserii Jerzego 

Skolimowskiego

2000
Kampinoski Park 
Narodowy został 

wpisany na światową 
listę rezerwatów 
biosfery UNESCO

2001
premiera filmu „Sezon 
na leszcza” w reżyserii 

Bogusława Lindy

225
km/h to prędkość 

maksymalna samochodu 
DeLorean DMC-12, 

znanego z serii filmów 
„Powrót do przyszłości”. 
Firma DeLorean Motor 
Company rozpoczęła 

jego produkcję 21 
stycznia 1981 roku

KARTKA Z KALENDARZA Korzyści ze zdalnej edukacji? 
Można napisać książkę

ROZMOWA z Hanią Czaban, autorką wydanej właśnie książki nie tylko dla nastolatków” „Cały ten czas”

Agnieszka Kasperska

• W ręku trzymam twoją 
pierwszą książkę, a wiem, 
że masz dopiero 17 lat. 
Kiedy zaczęłaś pisać? 

– Pisaniem bawię się, 
odkąd pamiętam. W podsta-
wówce pisałam opowiada-
nia. W gimnazjum postano-
wiłam podnieść poprzeczkę 
– to właśnie wtedy powstały 
moje pierwsze powieści. 
Efekty były różne: jedne 
twory były gorsze, inne lep-
sze. Różna była też tematy-
ka, począwszy od powieści 
fanowskich, czyli opierają-
cych się na istniejącym już 
uniwersum, przez powieści 
przygodowe aż po fantasty-
kę, która skradła moje serce. 
Zawsze były to jednak rzeczy 
pisane tylko i wyłącznie dla 
zabawy. Trafiały do szuflady, 
chociaż kilka z nich opubli-
kowałam też w Internecie. 
Dopiero w liceum uświado-
miłam sobie, że chcę zająć 
się pisaniem na poważnie. 
To wtedy powstał „Cały ten 
czas”.
• Co było najpierw: 
napisałaś ją i stwierdziłaś, 
że jest na tyle dobra, że 
warto byłoby ją wydać; czy 
stwierdziłaś, że chcesz 
zobaczyć swoją książkę 
w księgarni i dopiero 
wzięłaś się za pisanie? 

– To jest dobre pytanie. 
Myślę, że te dwie kwestie się 
ze sobą troszkę przeplatały. 
Od jakiegoś czasu miałam 
z tyłu głowy, że pisanie ksią-
żek to jest coś, co sprawia 
mi olbrzymią przyjemność 
i chcę związać z nim swoją 
przyszłość. Wiedziałam też, 
że kiedyś chcę spróbować 
swoich sił na rynku wy-
dawniczym. Do ostatniego 

momentu nie byłam jed-
nak pewna, czy to jest już ta 
chwila, czy jednak powin-
nam jeszcze bardziej się do-
skonalić i więcej nad sobą 
popracować. Wiary w siebie 
nabrałam dopiero, gdy ktoś 
mi bliski przeczytał tę książ-
kę i zasugerował, żebym „coś 
z nią zrobiła”. Pomyślałam, 
że nie ma na co czekać i 
faktycznie powinnam spró-
bować. Wysłałam książkę 
do kilku wydawnictw, które 
potencjalnie mogły być nią 
zainteresowane.
• Ile odpowiedziało? 

– Jedno! To była niepraw-
dopodobna sytuacja, ale 
zdecydowanie warta opo-
wiedzenia. Fabuła mojej 
książki opiera się na tym, że 
w kółko powtarza się ten sam 
dzień: 21 czerwca. A teraz 
wracając do wydawnictwa: 
pod koniec roku szkolnego 
byłam z koleżankami nad 
Zalewem Zembrzyckim. 
Cieszyłyśmy się ze słońca 
i zbliżających się wakacji, 
gdy nagle zadzwonił mój te-
lefon. Byłam całkowicie zre-
laksowana, więc w pierwszej 
chwili w ogóle nie mogłam 
się skupić. Wtedy właśnie 
usłyszałam, że dzwoni Łu-
kasz Chmara z wydawnic-
twa We Need YA, który po-
wiedział mi prosto z mostu, 
że jest zainteresowany wy-
daniem mojej książki.
• Uwierzyłaś? 

– W pierwszej chwili zu-
pełnie to do mnie nie do-
tarło. Pamiętam, że umó-
wiliśmy się wtedy na wideo 
rozmowę, rozłączyłam się 
i dalej nic nie rozumiałam. 
Dopiero kilka dni później 
spojrzałam w kalendarz 
i uświadomiłam sobie, że 

dzień, w którym rozmawia-
liśmy przez telefon, to był 
właśnie 21 czerwca. Pytałam 
w wydawnictwie: wszyscy 
zgodnie twierdzą, że to przy-
padek! Dodam, że po tym 
wszystkim byłam w olbrzy-
mim szoku. Byłam też oczy-
wiście przeszczęśliwa, bo 
jest to olbrzymia satysfakcja. 
To zwieńczenie wszystkich 
moich marzeń związanych 
z książkami, chociaż oczy-
wiście zdaję sobie sprawę, że 
to dopiero początek trudnej, 
ale też niesamowicie ekscy-
tującej drogi, którą chciał-
bym podążyć.
• No właśnie. Jesteś w tej 
chwili w klasie maturalnej. 

– Tak. Uczę się w Pade-
rewskim. Nie wiem jeszcze, 
z czym dokładnie zwiążę 
moją przyszłość. Jestem 
w takim momencie, że mam 
przed sobą mnóstwo ścieżek 
i mnóstwo możliwości. Moją 
ambicją jest wykorzystać 
jak najwięcej z nich, żeby 
spróbować maksymalnie 
poszerzyć moje horyzonty. 
Chciałabym studiować eko-
nomię i zarządzanie. Mam 

nadzieję, że uda mi się to po-
łączyć z pisaniem, bo wiem 
na pewno, że w moim życiu 
jest miejsce dla książek. Pi-
sanie jest tym, co po prostu 
kocham robić. Mam wraże-
nie, że ten debiut otwiera mi 
drzwi do takiej działalności. 
• To będą książki 
fantastyczne? 

– Zobaczymy. Na razie 
bardzo dobrze czuję się 
w fantastyce, ale też gene-
ralnie w literaturze młodzie-
żowej. Wszystko dlatego, że 
to gatunek bardzo pojemny. 
„Cały ten czas” doskonale to 
pokazuje. Jest taką hybrydą; 
to jest fantastyka, ale wystę-
puje w niej wątek postapo-
kaliptyczny i przygodowy, 
jest także motyw science 
fiction. I to jest właśnie nie-
samowite w książkach z ga-
tunku literatury młodzieżo-
wej, że pozwalają na takie 
przeplatanie się konwencji. 
W najbliższej perspektywie 
planuję zostać przy fanta-
styce. Nowe pomysły czeka-
ją już zapisane na telefonie 
i komputerze, jestem też 
w trakcie pracy nad kolejną 
książką – właśnie z gatunku 
fantasy. Ale jestem też świę-
cie przekonana, że nie będę 
się ograniczać wyłącznie do 
fantastyki. W przyszłości za-
mierzam eksperymentować 
i próbować nowych rzeczy.
• Jak wygląda twoje 
pisanie? 

– Szkoła  sprawia,  że 
w trakcie dnia nie jestem 
w stanie wygospodarować 
na to czasu. Dopiero wieczo-
rami, gdy wracam do domu, 
zaczynam pisać. To dla mnie 
rodzaj odskoczni. „Cały ten 
czas” pisałam głównie pod-
czas nauczania zdalnego. 

Wtedy miałam trochę wię-
cej czasu, bo nie traciłam 
go np. na dojazdy do szko-
ły. W tym trudnym okresie 
żyłam zamknięta w czterech 
ścianach. Moje najdłuższe 
wędrówki w ciągu dnia to 
były wędrówki z kuchni do 
pokoju i z pokoju do kuchni. 
Strasznie potrzebowałam ja-
kiejś zmiany i oderwania się 
od tej rutyny. Żadna podróż 
oczywiście nie wchodziła 
w grę, więc pomyślałam, że 
sama sobie taką podróż na-
piszę. Stąd wziął się pomysł 
na wątek podróży, który jest 
obecny w mojej książce.
• Wiem już, że lubisz pisać. 
A czytać? 

– Bardzo. Zaczęłam od 
fantastyki, a pierwszą książ-
ką, która wywarła na mnie 
olbrzymi wpływ i poniekąd 
ukształtowała to, co robię 
i kim jestem, była „Lew, cza-
rownica i stara szafa”. To 
z niej dowiedziałam się, że 
czytając można przenieść 
się do innego świata. Może 
jednocześnie siedzieć u sie-
bie w pokoju z książką na 
kolanach i przemierzać za-
śnieżony las u boku fauna. 
Ostatnio natomiast coraz 
częściej sięgam po literaturę 
piękną.
• Jakbyś zachęciła 
czytelników do sięgnięcia 
po twoją książkę? 

– „Cały ten czas” jest na 
tyle uniwersalny, że każdy 
znajdzie tu coś dla siebie. 
Z jednej strony jest to pro-
sta, ale wartka historia pełna 
zwrotów akcji. Z drugiej 
– powieść fantasy z elemen-
tami sci-fi i post-apo. Jeśli 
ktoś lubi podobne książki, 
„Cały ten czas” powinien 
przypaść mu do gustu.

Pisanie jest tym, co po pro-
stu kocham robić. Mam 
wrażenie, że ten debiut 
otwiera mi drzwi do takiej 
działalności – mówi Hania 
Czaban
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